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Dzisiaj otwarcie IV Kongresu ZBoWiD
4 Plenarne posiedzenie Rady Naczelnej
♦ Uroczyste pożegnanie delegacji wielkopolskiej

W czwartek po południu, w przededniu IV krajowego kon 
gresu ZBoWiD odbyło się w sali kolumnowej URM ple­
narne posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD. Obradom prze
wodniczył premier Józef Cyrankiewicz, prezes 
czelnej ZBoWiD.

Rady Na-

Bliski Wschód
Wznowienie rozmów

ZSRR - USA
Jak podają agencje zachód 

nie w czwartek wznowione zo 
staną dwustronne rozmowy 
amerykańsko-radzieckie na 
temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. W Nowym Jorku 
spotkali się ambasador ZSRR 
w USA, Dobrynin z zastępcą 
sekretarza stanu do spraw 
Bliskiego Wschodu Sisco. O- 
statnie rozmowy dwustron­
ne między USA a ZSRR odby 
ły się na początku lipca.

PAP

Choroba prezydenta 
Nasera

W Kairze ogłoszono, że pre 
zydent Naser, wskutek ostrej 
grypy anulował wszelkie ofi­
cjalne spotkania. Lekarze za 
lecili mu całkowity wypoczy 
nek4

Dziennik „Al Ahram” pi- 
sze, że prezydent Naser za­
chorował dwa tygodnie temu 
w czasie konferencji małego 
szczytu. Nie przerwał jednak 
pracy z uwagi na znaczenie 
tej narady oraz w obliczu wy 
darzeń, jakie zaszły wówczas 
w Libii.

„Al Ahram” informuje, że 
nad zdrowiem prezydenta Na 
sera czuwa trzech wybitnych 
lekarzy. (PAP)

Udane akcje partyzantów 
arabskich

Rzecznik dowództwa pale­
styńskiej walki zbrojnej podał 
do wiadomości, że komandosi 
„Al-Assifa” przeprowadzili w 
ciągu ostatnich dni szereg ope 
racji przeciwko wojskom izra­
elskim oraz przeciwko urzą­
dzeniom wojskowym nieprzy­
jaciela. Partyzanci zaatakowa­
li w nocy 15 września siedzibę 
policji w Dura w okręgu He­
bron. Zajęli oni posterunek po 
licji, zabili lub ranili strażni­
ków oraz wywiesili na budyń 
ku sztandar palestyński.

W nocy z wtorku na środę 
bojownicy „Al-Assifa” zaata­
kowali patrol nieprzyjacielski 
na drodze prowadzącej z Hal- 
hul do Betlejem. Zniszczony 
został izraelski pojazd wojsko 
wy, a dwa samochody zostały 
uszkodzone. W środę rano u- 
rządzono zasadzkę na drodze 
prowadzącej do Bejt Jusef w 
północnej części doliny Jorda­
nu. Zniszczono nieprzyjaciel­
ski transporter opancerzony, 
członkowie załogi zostali zabi­
ci lub ranni. W tym samym re 
jonie, również w środę rano 
partyzanci zaatakowali z moź 
dzierzy i z broni automatycz­
nej g-'upę pojazdów wojsko­
wych na południe od El-Kir- 
kar. Walka trwała 30 minut.

PAP

Przygotowania 
do podróży na Marsa

Specjalna komisja doradcza pre­
zydenta Nixona do spraw kosmicz 
nych poleciła zorganizowanie lotu 
z załogą ludzką w kierunku pla­
nety Mars, który miałby odbyć 
się w końcu obecnego stulecia. W 
skład komisji wchodzą wicepre­
zydent USA Spiro Agnew, do­
radca naukowy prezydenta Nixo- 
na, Lee Dubridge i dyrektor 
NASA dr Thomas Paine.

Według S. Agnewa projekt lą­
dowania na Marsie w roku 1986 
wymagałby uwzględnienia na ten 
cel w budżecie roku finansowe­
go 1975—1976 sumy 5,5 mld. dola­
rów oraz wydatkowania począw­
szy od 1980 r. 8 mld. dolarów 
rocznie.

Raport komisji przewiduje rów­
nież kontynuację badań Księżyca 
przy pomocy „stałych baz”, w 
których przebywać będą dziesiąt­
ki astronautów i uczonych.

W raporcie uwzględniono także 
umieszczenie na orbicie około- 
ziemskiej stacji kosmicznych - la­
boratoriów, których załogi liczyć 
będą od 50 do 100 osób. (PAP)

Informację o 
Związku w ciągu

działalności 
minionych

5 lat oraz o aktualnych spra 
wach związanych z IV kon­
gresem złożył sekretarz gene 
ralny ZG ZBoWiD — Kazi­
mierz Rusinek.

Młodzież 
członkowie 
mieszkańcy

szkolna, harcerze, 
ZBoWiD-u i liczni 
Poznania uroczyś-

cie i serdecznie żegnali wczo­
raj 83-osobową grupę delega 
tów wielkopolskiej organiza­
cji ZBoWiD na rozpoczynają­
cy się dzisiaj w Warszawie 
IV Kongres Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję.

O godzinie 7.30 delegaci 
zgromadzili się w sali Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosł. 
Wśród zebranych byli m. in. 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — Jerzy Ku­
siak, kierownik Wydziału Pro 
pagandy KW PZPR — Ma­
rian Jakubowicz, sekretarz 
WK FJN — Jan Nemoudry i 
przewodniczący Prezydium
DRN Stare Miasto — 
czysław Tarzyński.

W przemówieniu 
prezes ZO ZBoWiD —

Mie-

swoim
Hen-

ryk Mazur podkreślił znacze­
nie IV Kongresu, odbywające 
go się w 30 rocznicę agresji 
hitlerowskiej na Polskę i 20 
rocznicę powstania Związku 
Bojowników o Wolność i De 
mokrację.

Następnie delegaci na IV 
Kongres złożyli wieńce pod 
tablicą na frontonie „Domu 
Żołnierza” i u stóp Pomnika 
Powstańców Wielkopolskich. 
W obu tych miejscach wartę 
pełnili weterani Powstania 
Wielkopolskiego i harcerze.

W drodze do Warszawy de­
legaci zatrzymywali się w miej 
scowościach, w których upa­
miętniono męczeństwo i wal­
kę społeczeństwa polskiego.. 
M. in. złożono wieńce w Kut­
nie pod pomnikiem wzniesio­
nym ku czci poległych żołnie 
rzy Armii „Poznań”, w Wa- 
lewicach pod pomnikiem upa 
miętniającym walkę 17 Pułku 
Ułanów i w Palmirach na 
grobach ofiar hitlerowskiego 
terroru. W Łomiankach wiel­
kopolscy delegaci spotkali 
sie z delegacja warszawskiego 
oddziału ZBoWiD. (y)

Czystka w Sudanie
Rewolucyjna Rada Sudanu 

podjęła decyzję w sprawie 
przeprowadzenia śledztwa i 
dokonania odpowiedniej „czy­
stki” w ministerstwach i in­
nych instytucjach rządowych. 
Począwszy od 17 bm. zwolnio­
no ze stanowisk 19 wyższych 
urzędników. (PAP)
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Debata generalna w ONZ
Rla porządku okrad 96 problemów ® Przemówienie Wixona

W czwartek Zgromadzenie Ogólne NZ rozpoczęło debatę 
generalną. Na porządku dziennym XXIV sesji Zgromadze­
nia stanie 96 problemów, w tym sprawa reprezentacji Chiń­
skiej Republiki Ludowej w ONZ.
W czwartek we wczesnych dają agencje prasowe, Nixon 

godzinach popołudniowych poruszył w swoim przemowie 
półgodzinne przemówienie na 
sesji Zgromadzenia wygłosił 
prezydent USA Nixon. Jak po

niu m. in. kwestie wietnam­
ską, sprawę sytuacji na Bli­
skim Wschodzie oraz stosun­
ków wschód — zachód.

Poprzedzone oficjalnymi za­
powiedziami i rozlicznymi spe-

Większe straty 
wojsk USA 

w Wietnamie
Jak wynika z doniesień agen 

cji prasowych, partyzanci po- 
łudniowowietnamscy wzmogli 
swe natarcia na pozycje żoł­
nierzy USA i wojsk reżimu saj 
gońskiego. W związku z tym 
nastąpił poważny wzrost strat 
wojsk napastnika, które wed­
ług danych rzecznika wojsko­
wego USA w Sajgonie wynio­
sły 35 żołnierzy amerykańskich 
zabitych i około 50 rannych

Agencja Reutera podajer że 
w nocy ze środy na czwartek 
w prowincji Quang Tri, na te­
renach znajdujących się około 
30 km na zachód od Dong Ha, 
czyli zaledwie 6 km od strefy 
zdemilitaryzowanej, doszło do 
jednej z najcięższych ostatnio 
walk w Wietnamie Południo­
wym. Na znajdującą się tam 
bazę „marines” bojownicy sił 
wyzwoleńczych przeprowadzili 
dwa niezwykle silne, falowe u-

Minister S. Jędrychowski 
złożył wizytę U Thantowi

Przewodniczący delegacji 
PRL na XXIV sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ mini­
ster spraw zagranicznych Ste 
fan Jędrychowski złożył w 
dniu 17 bm. wizytę sekreta­
rzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi i przeprowadził 
z nim rozmowę. Uczestniczył 
w niej również wiceminister 
spraw zagranicznych Józef 
Winiewicz. (PAP)

W Nowym 
brody 24

Jorku 
sesjo

rozpoczęła o- 
Zgromadzenia

Ogólnego ONZ. Na zdjęciu: de­
legacja Polski na obradach se­
sji ONZ. Od lewej: minister 
Spraw Zagranicznych PRL - S.

Za 10 dni wybory w NRF

Kampania wyborcza w NRF znajduje się w punkcie kul­
minacyjnym. Do wyborów pozostało tylko 10 dni. Przywódcy 
poszczególnych partii politycznych jeżdżą po całym kraju, wy­
głaszając niekiedy kilka przemówień dziennie.
Kanclerz Kiesinger wygła­

sza codziennie po 6 przemó­
wień wyborczych na różnych 
zgromadzeniach. Równie akty­
wny jest przywódca neohitlero 
wskiej NPD Adolf von Thad- 
den. Wiecom wyborczym obu 
tych partii towarzyszą de­
monstracje protestacyjne, w
czasie których 
do gwałtownych

dochodzi 
incyden-

tów. Bardzo gwałtowny prze­
bieg miała zwłaszcza demon­
stracja antyfaszystowska w 
Bremie i w Kassel. W Bremie 
w wiecu neofaszystów NPD 
chroniło przeszło 1200 policjan­
tów. Policja otacza gmachy, w 
których odbywają się wiece 
NPD i CDU zasiekami z drutu 
kolczastego.

Komisarz wyborczy w Bonn 
podał do wiadomości, że w ro-

Dokończenie na str 2

Drugi dzień Lekkoatletycznych Mistrzostw Europy

Trzej nasi 400-metrowcy w finale
Drugi dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy przyniósł wie­

le sukcesów reprezentantom ZSRr i NRD. Drużyny tych krajów 
zdecydowanie górują nad konkurentami. W środę rozegrane zo- 

" ’ ...................i NRD podzielili międzystały 4 finały, a lekkoatleci 
sobą złote medale.

W biegu na 100 m mężczyzn 
zwyciężył młody zawodnik radziec 
ki. rewelacja tegorocznego sezo­
nu Borzow. W trójskoku mistrz 
olimpijski z Meksyku Saniejew 
jeszcze raz wykazał wyższość nad 
rywalami, uzyskując znakomity 
-ezultat 17,34. Tytuły mistrzow­
skie dla NRD wywalczyli: Vogt 
w biegu na 100 m kobiet i Losch 
w rzucie dyskiem mężczyzn.

Niestety drugi dzień mistrzostw 
nie przyniósł sukcesów naszym re 
prezentantom. Finały odbywały 
sie bez udziału Polaków. Tak wiec 
dorobek punktowy jest nadal ze 
rowy.

Bardzo dobrze spisali sie nato­
miast nasi 400-metrowcy. startu­
jący w półfinałach oraz 800-me- 
trowcy. w przedbiegach. Po raz 
pierwszy trzech Polaków starto­
wać bedzie w finale. Badeński, 
Grędziński i Werner wykazali 
świetna formę. Badeński starto­
wał w pierwszym przedbiegu na 
pierwszym torze. majac przed so 
ba Francuza Nalleta. Mały Po­
lak cały czas kontrolował bieg 
i wyszedł na ostatnia prosta ma 
tac ok. 2 m przewagi. Reprezen­
tant Polski uzyskał czas 46.4.

W drugim półfinale wystąpili 
dwaj pozostali Polacy. Werner 
startujący na torze czwartym i 
Grędziński na torze szóstym. Dru 
gi Półfinał rozgrywany bvł także 
pod dyktando Polaków. Po 200 m 
obaj byli na czele. Na finiszu Po

ZSRR

laków 
ciężył

podzielił Bratczikow. Zwy-
Grędziński 46,4 przed

Bratczikowem i Wernerem 46.5.
Trzech polskich średniodystan- 

sowców przeszło pomyślnie przez 
pierwsza eliminację biegu na 
800 m. Kupczyk, Wardak i Waś- 
kiewicz zakwalifikowali sie do 
półfinału.

Pozostałe konkurencje przynio­
sły serie niepowodzeń. Rozpoczęli 
je zawodnicy startujący w przed 
południowych eliminacjach skoku 
w dal. Żaden z nich nie zdołał 
zakwalifikować sie do finału. Ca- 
baj uzyskał 7,27. Kokot 7.30 a Stę 
pień 7.23.

Finał biegu na 100 m kobiet, 
konkurencji, która w ostatnich la 
tach przynosiła nam wiele suk­
cesów. rozgrywany był bez udzia 
łu Polek. Obie nasze reprezen­
tantki Sarna i Jędrejek odpadły 
w półfinałach.

W półfinałach 400 m kobiet na 
sze reprezentantki Skowrońska i 
liryniewicka nie odegrały żadnej 
roli. Triumfowała tu mistrzyni 
olimpijska Besson (Francja) — 
59 9.

Rzut dyskiem mężczyzn przy­
niósł zwycięstwo Loschówi (NRD) 
61,82 przed Bruchem (Szwecja) 
61.08 i Milde (NRD) 59.34. Piąt­
kowski zaiał 12 miejsce — 53.64.

Po 5 konkurencjach 10-boju na 
pierwszym miejscu znajduje się

Dokończenie na str. i

Jędrychowski wiceminister
Spraw Zagranicznych J. Winie- 

wicz.
CAF - Telefoto

derzenia.
Prowadząc 

maszynowych 
gę granatami

ogień z karabinów 
i torując sobie dro- 
atakujący już za

pierwszym razem zdołali się we­
drzeć do samego środka obozu. 
Partyzanci zmusili żołnierzy USA 
do defensywy, a do bunkrów wrzu 
ciii granaty. Po tym pierwszym a- 
taku, gdy Amerykanom wydawało 
się, że nastąpi uspokojenie patrio­
ci przeprowadzili godzinę później 
ponowne natarcie. Po wycofania 
się do dżungli okazało się, że spo­
śród 90-osobowego odćteiału „ma- 
rines” 15 zginęło, a 25 zostało ran 
nych.

Problemy ekonomiczne 
tematem narady w KC PZPR

W Komitecie Centralnym 
PZPR, odbyła się 18 bm. nara­
da redaktorów naczelnych pra 
sy centralnej i terenowej, 
radia i telewizji, poświęcona 
problemom ekonomicznym, a 
zwłaszcza realizacji zadań II 
Plenum KC. W naradzie wziął 
udział sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski.

Wicepremier Stanisław Ma­
jewski i zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ja­
nusz Anuszewski szeroko zo­
brazowali aktualną sytuację 
gospodarczą i niektóre aspek­
ty prac nad projektami pla­
nów na rok 1970 i na następ­
ną 5-latkę, a także udzielili 
odpowiedzi na pytania.

Obrady prowadził zastępca 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR Wiesław Bek a bieżące 
zadania prasy, radia i TV, w 
nawiązaniu do referatów, omó 
wił z ramienia Biura Prasy — 
Jan Ptaszek. (PAP)

Na polach Wielkopolski

kulacjami prasowymi, przemó­
wienie Nixona było oczekiwa­
ne jako ważne wydarzenie. W 
rzeczywistości okazało się przy 
braną w oratorska szatę reka- 
pitulacją tego wszystkiego, co 
było już wiadome o politycz-

Dohończenie na str. 2

Spotkanie J. Szydlaka 
i aktywem 

szkół wyższych
Zastępca członka Biura Po­

litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jan Szydlak odwiedził 
w czwartek województwo ko­
szalińskie. Spotkał się on z 
uczestnikami zorganizowane­
go przez Instytut Nauk Poli­
tycznych Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu seminarium nauk politycz 
nych w Kołobrzegu, w którym 
biorą udział przedstawiciele 
wyższych uczelni zachodniej i 
północnej Polski. Podczas
spotkania Jan Szydlak 
wił aktualne problemy 
tyczne i kulturalne, po 
wywiązała się długa i 
dyskusja. (PAP)

omó- 
poli- 
czym 
żywa

Budowa walcowni aluminium „Konin“ 
przebiegać będzie sprawniej

Do niedawna na budowie walcowni aluminium w Hucie 
„Konin”, występowały opóźnienia w robotach budowlanych 
i montażowych. Przyczyny były różne. Szczególnie dotkli­
wie budowa odczuwała braki konstrukcji stalowej.
Wszystkie braki uzupełnio­

no. Nadeszła na plac budowy 
brakująca stal. Istnieją więc 
warunki do odrobienia zale­
głości i pełnego wykonania te 
gorocznego planu prac budów 
lano-montażowych. Tego zda­
nia byli również uczestnicy 
niedawno odbytej narady in-
westycyjnej: 
Poznańskiego 
stwa Budowy
Przem^łu 
„Elekt^montażu’

przedstawiciele 
Przedsiębior- 
Elektrowni i 
„Enęrgoblok”,

inni podwykonawcy.
Łódź oraz

Jesienne zasiewy i wykopki
Mimo niedoboru wilgoci w 

glebie, rolnicy rozpoczęli jesień 
ne zasiewy zbóż ozimych, nie 
mówiąc o rzepaku, którego wy 
siew na powierzchni 30 000 ha 
zakończono już w ub. tygod­
niu. Pod żyto ozime przeznaczo 
no w tym roku w całym woje­
wództwie 500 000 ha. z czego 
obsiano dotychczas około 10 
procent areału. Poplonów ozi­
mych na wiosenną paszę dla 
bydła mamy już 180 tysięcy 
hektarów. Przewiduje się obsia 
nie dalszych 70 000 ha celem 
zrównoważenia bilansu paszo­
wego w maju i czerwcu przy­
szłego roku.

Do kontraktowanych upraw na­
siennych wprowadza się w roku 
bieżącym nową odmianę żyta 
„Bańkowskie Złote”, cechującą się 
wysoką plennością i odpornością 
na wylęganie. Odmiana ta, zasia­
na doświadczalnie w PGR Koto- 
wiecko, wydała o 7 kwintali wyż- 
sae plony, niż odmiana tradycyj-

na na takim samym obszarze i 
przy takiej samej agrotechnice. Ca 
ły zbiór — 5 tysięcy hektarów no­
wej odmiany będzie przeznaczony 
w przyszłym roku na reprodukcję. 
Za dwa lata nowe żyto wejdzie 
do powszechnej uprawy. A więc, 
długo oczekiwany sukces nauki 
rolniczej.

W całym województwie roz­
poczęły się również wykopki 
ziemniaków odmian średnio 
wczesnych. Z wykopkami od­
mian późnych rolnicy czekać 
będą zapewne jeszcze do koń­
ca przyszłego tygodnia. Liczą 
bowiem na pewien przyrost ma 
sy bulw, co nie jest pozbawio-

Przedstawiciele „Energoblo- 
ku” przedłożyli plan działania 
na ostatnie 4 miesiące br., ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zapewnienia frontu robót na 
zimę. Jedną z najważniej­
szych spraw jest doprowadze­
nie do wnętrza hali walcowni 
czej ciepła z ciepłociągu go- 
sławickiego. Aby mogło tam 
pracować w okresie mrozów 
około 600 robotników, trzeba 
będzie odpowiednio szczelnie 
zamknąć hale. Szczególnie du 
że zadania mają przed sobą 
do wykonania pracownicy po 
znańskiego „Mostostalu”, któ 
rzy musza zmontować zaległe 
partie konstrukcji stalowych.

Od postępu robót bieżącego 
roku uzależnione są w znacz­
nej mierze losy walcowniczej 
inwestycji. W przyszłym, chy­
ba najtrudniejszym roku, bu 
downiczowie będą musieli
„przerobić” 
pierwszym 
przypadnie 
trudnych

205 min. zł. W 
kwartale 1970 r. 
im wykonać w 

warunkach zimy
prace wartości 40 min. zł.

Obok walcowni mają oni po 
nadto do wykonania drugi 
ważny obiekt powstającego w 
Koninie kombinatu hutnicze­
go. Jest nim odlewnia, na któ 
rej postęp robót jest nieco 
lepszy. (Zet)

ne realnych podstaw.
Te pilne prace połowę 

szkadzają rolnikom w 
planu dostaw ziarna z 
nych zbiorów. Gminne

nie prze- 
realizacji 
tegorocz- 
spóldziel-

IPOGODA
nie i PZZ skupiły dotychczas ogó­
łem z całej gospodarki 340 tysięcy 
ton zboża, to jest o 5,5 tys. ton 
więcej niż w’ analogicznym okre­
sie 1968 r. (kj)

19 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie; chłodno, zwłaszcza w no­
cy. Temperatura maksymalna w 
granicach od 14 do 16 st.; nad ra­
nem lokalnie możliwe przygrun- 
towe przymrozki.



Dzisiaj zakończenie 
zjazdu specjalistów 

termodynamiki

Opóźnienia w realizacji 
obiektów przemysłowych

Od wtorku w Błażejewku w 
pow, śremskim obradował VII 
zjazd specjalistów termodyna­
miki. Uczestniczyło w nim o- 
koło 120 naukowców ze wszyst 
kich katedr wyższych uczelni 
oraz instytutów tej specjalno­
ści w kraju. Organizatorem 
Zjazdu była Katedra Teorii Ma 
szyn Cieplnych Politechniki 
Poznańskiej.

Wygłoszono ogółem 60 referatów. 
Wiodącymi, które zostały wygło­
szone na posiedzeniach plenar­
nych były: referat prof. dr inż. 
Stanisława Ochęduszki z Politech­
niki Gliwickiej na temat „Projekt 
zmian terminologii techniki ciepl 
nej”, prof. mgr. Inż Wiktora Wiś­
niewskiego z Politechniki Wrocła­
wskiej pt. „O termodynamicznym 
uogólnieniu równania Berneul- 
li’ego” oraz prof. dr inż. Bogumi­
ła Staniszewskiego z Politechniki 
Warszawskiej nt. „Podstawy ter­
modynamicznej układów z ujem­
nymi temperaturami bezwzględ­
nymi”.

Oprócz posiedzeń plenarnych 
obrady odbywały się w dwóch 
sekcjach: — ogólnych zagad­
nień termodynamiki oraz — wy 
miany ciepła i spalania.

Na zjeżdzie omówiono i pod 
sumowano wyniki badań ka­
tedr oraz instytutów w kraju 
w zakresie termodynamiki teo 
retycznej i doświadczalnej.

(mp)

Odznaczenia 
dla działaczy ZMS
Z okazji 50 rocznicy urodzin 

Janka Krasickiego odbyła się 
wczoraj w sali wystawowej Mu-
zeum 
go w 
nych 
ZMS

Historii Ruchu Robotnicze- 
Poznaniu dekoracja zasłużo 
wielkopolskich aktywistów 
odznaczeniami im. Janka

Krasickiego. Na uroczystości obec 
ni byli m. in. kierownik Wydzia 
łu Nauki i Oświaty KW PZPR 
Jan Wojtaszek oraz przewodniczą 
cy ZW ZMS Edmund Bruch. Przy 
były też m. in. delegacje Techni­
kum Górniczego w Koninie oraz 
Technikum Mechanicznego w Po 
znaniu — obie szkoły im. Janka 
Krasickiego. Przedstawiciele tych 
delegacji opowiedzieli, w jaki spo 
sób 1 w jakich formach upow­
szechnia się i kultywuje wśród
młodzieży szkolnej i 
dowisku idee, myśli 
ka Krasickiego.

Oprócz dekoracji

w całym śro 
i czyny Jan

zasłużonych
działaczy program uroczystości o- 
bejmowal m. in. wyświetlenie fil 
mu o życiu i działalności Janka 
Krasickiego oraz prelekcję na te 
mat jego życia i działalności.

Srebrne i brązowe odznaczenia 
otrzymało 14 działaczy organiza­
cji z Poznania i Wielkopolski.

(mb)

Spotkanie ministrów 
Gromyki i Manescu

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR A. Gromyko, spot 
kał się w środę z ministrem 
spraw zagranicznych Socja­
listycznej Republiki Rumunii 
C. Manescu. W czasie spotka 
nia, które upłynęło w serdecz 
nej, przyjacielskiej atmosfe­
rze, ministrowie omówili za­
gadnienia będące przedmio­
tem wzajemnego zaintereso­
wania oraz problemy związa 
ne z rozpoczęciem prac XXIV 
sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ. (PAP)

Batalia o nadrobienie zaległości

Naczelną zasadą aktualnej polityki inwestycyjnej jest 
maksymalne przyspieszenie realizacji będących w budowie 
obiektów przemysłowych. Aż 85,5 proc, wszystkich środ­
ków inwestycyjnych zaangażowano w tym roku w inwesty 
cje kontynuowane.
Chodzi zarówno o stworze­

nie możliwie najlepszych wa 
runków .startu do przyszłej 
5-latki, w której — jak wia­
domo — nakłady inwestycyj­
ne wzrastają do ogromnej 
kwoty ok. 1.250 mld zł, jak 
też o szybkie uzyskanie pro­
dukcji z nowo uruchamianych 
zakładów. Każdy dzień opóż-
nienia wywołuje 
skutki ekonomiczne.

Relacje terenowych 
dentów PAP dowodzą, 
łym kraju na placach

określone

korespon- 
iż w ca- 

budowy
ważnych dla gospodarki obiektów 
podjęto batalię o możliwie szyb­
kie ich kończenie, o maksymal­
ne skrócenie cykli inwestycyj­
nych. Jednakże dotychczasowe re 
zultaty trudno uznać za zadowa­
lające; tym bardziej, że wr br. 
na wielu inwestycjach powstały 
znowu opóźnienia. Z danych naj
większego wykonawcy — 
budownictwa wrynika, iź 
plan oddania do użytku 
tów przemysłowych jest 
żony. Z przewidywanych
biektów grupy

resortu 
roczny 
obiek- 

zagro-
425 O-

(centralnie
planowanych) wśród których 43 
zalicza się do inwestycji prioryte 
towych, w 39 pomyślna realiza­
cja stoi pod znakiem zapytania.

Występują opóźnienia w bu 
dowie nowych obiektów ele­
ktrowni „Łagisz II”, „Siersza 
II”, turbozespołów stopnia 
wodnego we Włocławku i So 
linie. W przemyśle chemicz­
nym podobną sytuację obser­
wuje się przy instalacji pyro

Kolejny sputnik 
z serii „Kosmos" 
w czwartek w Związku Ra­

dzieckim wystrzelono kolejny 
sputnik z aparaturą naukowa na 
pokładzie — ,.Kosmos-299”. Apa­
ratura zainstalowana na pokładzie 
sputnika służy do badania prze­
strzeni kosmiczne!, zgodnie z za­
planowanym programem.

Aparatura działa normalnie.
PAP

Zderzenie autobusu 
z samochodem 
w Krakowie
Zginęło 6 osób

W późnych godzinach noc­
nych wydarzyła się w Krako­
wie katastrofa autobusowa, w 
której śmierć poniosło 6 osób, 
a 14 doznało ciężkich obrażeń; 
w wypadku zginęli: Jarosław 
Borkowski lat 14, Grażyna Pa 
lutlikiewicz lat 16, Halina 
Wróblewska lat 25, Jolanta Ja 
nuszko lat 13, Zbigniew Bor­
kowski lat 17 i Zofia Betcher 
lat 25.

Z niewyjaśnionych przyczyn 
autobus „San”, którym jecha­
ła wycieczka szkolna z 45 pa­
sażerami, w większości ucznia 
mi z klas 7 i 8 z Kłobucka 
(woj. katowickie), zderzył się 
na ulicach Krakowa z samo­
chodem ciężarowym „Ził”. Na 
tychmiast po wypadku prze­
wieziono rannych do krakow­
skich szpitali. W wypadku 
tym ranni też zostali kierow­
cy obydwu pojazdów. Lekarze 
i służba pomocnicza czynią 
wszystko, ażeby utrzymać ich 
przy życiu. Dochodzenie w to 
ku. (PAP)
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opracował Jerzy Walasek

lizy benzyn i gazów w Mazo­
wieckich Zakładach Rafineryj 
nych i Petrochemicznych w 
Płocku, a także na budowie 
Zakładów Nawozów Fosforo­
wych w Policach. W prze­
myśle papierniczym należy się 
liczyć z opóźnieniem urucho­
mienia maszyny papierniczej 
w zakładach celulozy i papie 
ru w Świeciu oraz podobnego 
urządzenia w kostrzyńskiej fa 
bryce.

Sygnały o opóźnieniach nad 
chodzą także z terenu budo­
wy innych obiektów.

Opóźnienia w realizacji in­
westycji oraz kłopoty z do­
stawcami zmobilizowały za­
łogi i aktyw wielu zakładów.

Poważnie zdołano odrobić 
zaległości w robotach przy bu 
dowie Wytwórni Podkładów 
Strunobetonowych w Mirosła 
wiu Ujskim (pow. Chodzież), 
która jest pierwszym tego ty­
py zakładem w kraju. Z po­
mocą w tym przypadku przy­
szli specjaliści Banku Inwe­
stycyjnego, którzy w toku 
przeprowadzanych systema­
tycznie kontroli ujawnili nie­
prawidłowości w organizacji 
cyklu inwestycyjnego i wska 
zali na sposoby poprawy sy­
tuacji. (PAP)

30 min. tona stali 
walcowanej

z Huty im. Lenina
W czwartek w Wydziale 

Walcowni Wstępnych przewal- 
cowana została w Hucie im. Le 
nina 30 milionowa tona stali. 
Operacją kierował Józef Sawa, 
który 27 kwietnia 1957 roku 
przewalcowął pierwszy wlewek 
otrzymany ze stalowni.

Wydział Walcowni Wstęp­
nych, otwierający w hucie pro 
cesy produkcji najbardziej u- 
szlachetnionych wyrobów, za-^ 
bezpiecza „wsady” dla pracy in 
nych walcowni oraz wydziałów 
wytwórczych. Dostarcza gospo 
darce blachy zimno i gorąco 
walcowane, m. in. dla przemy­
słów stoczniowego, motoryza­
cyjnego, sprzętu maszyn rol­
niczych i in.

Kombinat wyprodukował już 
przeszło 20 min. ton blach, w 
tym 15 min. ton gorąco walco­
wanych, ok. 5 min. ton profili 
drobnych i drutu, blisko 1,5 
min. ton blach ocynowanych i 
ocynkowanych. (PAP)

UJiańea pod Atrnkam

520 tys. studentów * 105 wyższe uczelnie

Za 2 tygodnie „Gaudeamus"
Już tylko 2 tygodnie dzielą nas od rozpoczęcia nowego ro­

ku akademickiego. Wkrótce we wszystkich ośrodkach uczel­
nianych w kraju zabrzmi stary hymn żakowski „Gaudea­
mus igitur”. Nastąpi inauguracja dwudziestego piątego w Pol­
sce Ludowej roku nauki w szkołach wyższych. Uroczysta, cen­
tralna inaguracja odbędzie się 1 października na Politechni­
ce Warszawskiej.
Dwie „jubileuszowe” liczby 

zamykają ubiegłe 25-lecie szkol 
nictwa akademickiego w PRL. 
W roku tym otrzymał dyplom

Debata generalna w ONZ
Dokończenie ze str. 1 

nym kursie obecnej administra 
cji waszyngtońskiej.

Jak donosi korespondent a- 
gencji TASS, już w pierw­
szych dniach obrad XXiV se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
HZ delegacje Stanów Zjedno­
czonych i niektórych innych 
państw zachodnich podjęły 
próby utrudnienia sytuacji w 
ONZ i pracy tej organizacji.

Na środowym posiedzeniu 
wieczornym Komitetu Ogólne 
go. na którym omawiano spra 
wę porządku dziennego Zgro­
madzenia, delegat USA W. 
Buffum domagał się umiesz­
czenia na porządku dziennym 
tzw. „problemu koreańskiego” 
tj. omówienia kolejnego do­
rocznego „raportu” osławio­
nej „Komisji ONZ d/s Zjedno 
czenia i Odbudowy Korei”. 
Delegat amerykański propono 
wał, aby połączyć dyskusję 
nad tym „raportem” z rozpa­
trzeniem takich ważnych punk 
tów porządku dziennego, jak 
sprawa „wycofania amerykań 
skich i wszystkich innych ob­
cych wojsk okupujących pod 
flagą ONZ Koree Południo­
wą” oraz sprawa „rozwiązania 
Komisji ONZ d/s Zjednocze­
nia i Odbudowy Korei”.

Przeciwko propozycji amery 
kańskiej wystąpił kategorycz­
nie przedstawiciel Związku 
Radzieckiego J. Malik, który 
sprzeciwił się próbie sztuczne 
go łączenia dwóch od dawna 
już palących problemów do­
tyczących Korei z omawia-

niem fikcyjnego „raportu” 
dawno zbankrutowanej komi­
sji. Delegat ZSRR wystąpił 
przeciwko omawianiu na sesji 
raportu tej komisji podkreśla 
jąc, że zarówno jej istnienie 
jak i rozpatrywanie na po­
przednich sesjach składanych 
przez komisje „raportów” mo­
carstwa zachodnie wykorzysty 
wały dla usprawiedliwienia 
obecności obcych wojsk w Ko 
rei Południowej, w celu utrzy 
mania podziału kraju, jak rów 
ńież dla zamaskowania okupa 
cji Korei -Południowej szyl­
dem „operacji ONZ na rzecz 
zachowania pokoju”.

Stanowisko delegata radzieckie­
go poparli przedstawiciele PRL, 
amb, Kulaga i Mongolskiej Repu 
bliki Ludowej, M. Dugersuren. 
Niemniej jednak grupie państw, 
na której czeie stoją Siany Zjed­
noczone, udało sie przeforsować 
sprawę umieszczenia na porządku 
dziennym Zgromadzenia Ogólne­
go punktu przewidującego omó­
wienie wyżej wspomnianego „ra- 
poriu". jak również połączenie 
wszystkich trzech spraw dotyczą­
cych Korei w jeden „problem ko 
reański”.

W tej sytuacji delegacja radziec 
ka wystąpiła z propozycją zapro 
szenia przedstawicieli Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Dentokra 
tycznej do udziału w dyskusji. W 
przeszłości nieobecność przedsta­
wicieli KRL-D przy omawianiu w 
Zgromadzeniu Ogólnym spraw do 
tyczących Korei miała zdecydo­
wanie negatywny wpływ na re­
zultaty dyskusji — podkreślił J. 
Malik. Wiadomej grupie państw 
udawało sie narzucić ONZ jedno 
stronne rozwiązania, sprzeczne z 
interesami całego narodu koreań 
skiego.

Ustępując pod presja dele­
gacji amerykańskiej, przewód 
nicząca Zgromadzenia Ogólne 
go NZ pani A. Brookc (Libe­
ria) nie poddała pod gło-

ukończenia studiów półmiliono 
wy absolwent wyższej uczelni, 
wykształcony w i'olsce Ludo­
wej. Druga liczba, to 100 wyż­
szych szkół, które otworzyły 
swe podwoje w minionym 
ćwierćwieczu.

Nowy rok akademicki rozpo- 
cznie się już w 103 wyższych 
uczelniach cywilnych i woj­
skowych oraz w kilkunastu fi 
liach szkół wyższych. Do nau­
ki przystąpi blisko 320 tys. o- 
sób na studiach dziennych, wie 
czorowych i zaocznych, w tym 
47 tys. maturzystów przyjetvc’- 
w tym roku na studia stacjo­
narne.

Nie przypadkowo na uczel­
nię, w której odbędzie się cen­
tralna inauguracja roku aka­
demickiego, wybrano Politech­
nikę Warszawską, Ta uczelnia, 
kształcąca kadry techniczne — 
jest symbolem charakterystycz 
nych przemian, jakie w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat zaob­
serwować można w naszym 
szkolnictwie. Wśród ogólnej li­
czby słuchaczy studiów wyż­
szych zwiększa się udział tych, 
którzy za kilka lat opuszczą 
mury uczelni z dyplomem in­
żyniera lub magistra inżynie­
ra. W tym roku — w 10 po­
litechnikach i 8 wyższych szko 
łach inżynierskich bedzie się 
kształcić ok. 120 tys. osób.

PAP

Generał R. E. Urquhart, który 
dowodził 25 lat temu I brytyjską 
dywizją spadochronową pod 
Arnhem, złożył 17 bm. wieńce na 
cmentarzy żołnierzy poległych w 
tej bitwie.

CAF — UPI — Telefototo

Złej jakości wyroby 
wycofane z rynku
Minister Handlu Wewnętrz­

nego wydał placówkom han­
dlowym zakaz zakupu i sprze 
dąży kuchni gazowych typu” 
„Krafo III A”, produkowanych 
przez Krakowską Fabrykę O- 
kuć Budowlanych oraz elektry 
cznych zapalniczek do gazu 
produkowanych przez Spół­
dzielnię Pracy „Elektrogrzej- 
nik” w Białej — Podlaskiej i 
Spółdzielnię Wytwórczości Róż 
nej w Bydgoszczy. Wymienione 
wyroby wycofuje się ze sprze 
dąży ze względu na nieodpo­
wiednią ich jakość i zagroże­
nie bezpieczeństwa użytkowni 
ków. Zapasy tych artykułów 
znajdujące się w sklepach i 
hurtowniach powinny być 
zwrócone producentom.

Równocześnie decyzją Mini­
stra Handlu Wewnętrznego u- 
chylony został zakaz zakupu 
ogrzewaczy pokojowych pro­
miennikowych typu S-26 z
Fabryki 
cznego 
Wyroby 
nalonej

Sprzętu 
„Selfa” 
te — w 
wersji

Elektrotechni 
w Szczecinie, 
nowej udosko 

— zbadane
przez laboratorium Biura Zna 
ku Jakości wykazują zgod­
ność z wymaganiami polskich 
norm. (PAP)

Przyspieszenie wyborów w RPA

Za 10 dni wybory 
w NRF

Dokończenie ze str. 1 
ku bieżącym uprawnionych do 
głosowania jest 38,6 min. osób, 
z czego 21,1 min. stanowią ko­
biety i 17,5 min mężczyźni.

Wszystkie prognozy przewi­
dują, że największą liczbę gło­
sów uzyskają, tak jak w po­
przednich wyborach, CDU i 
SPD. Nadal jednak pozostaje 
otwarte pytanie, która z tych 
partii uzyska względną więk­
szość i otrzyma mandat na u- 
tworzenie rządu. Rozważa się 
zarówno możliwość kontynua­
cji dotychczasowej koalicji 
CDU i SPD jak i koalicji z po­
przedniego okresu CDU — 
FDP, a także nowy wariant ko 
alicyjny SPD — FDP, w wypad 
ku. gdyby socjaldemokracja u- 
zyskała większość. Niepokój 
budzi rozmach kampanii neo-f 
faszystów i możliwość utworze 
nia, w wypadku wejścia tej par 
tii do Bundestagu, — koalicji 
CDU — NPD.

Znany socjolog z Manheimu 
prof. Wildemann przewiduje, 
że chrześcijańska demokracja i 
socjaldemokracja uzyskają łą­
cznie 80 — 84 proc, głosów’ 
FDP — 8 proc, głosów. NPD — 
6 — 6,5 proc, głosów. (PAP)

sowanie propozycji
cji radzieckiej 
wie zaproszenia

w
delega- 

spra-
przedsta-

wicieli KRL-D pod pretek­
stem jakoby problem ten nie 
należał do kompetencji Korni 
tetu Ogólnego. Jednakże — 
jak utrzymuje się w kołach 
ONZ — sprawa ta z pewno­
ścią zostanie poruszona na po 
siedzeniach pierwszego komi­
tetu. jak również na plenar­
nych posiedzeniach Zgroma­
dzenia Ogólnego.

Dłuższą dyskusje na posie­
dzeniu Komitetu Ogólnego wy 
wołała propozycja rządu Re­
publiki Irlandii, aby sprawę 
sytuacji w Irlandii Północnej 
włączyć do porządku dzienne­
go Zgromadzenia. Delegacja 
radziecka poparła tę propozy 
cję. Wobec sprzeciwu ze stro­
ny delegata W. Brytanii ko­
mitet postanowił odłożyć roz­
patrzenie propozycji irlandz­
kiej do następnego posiedze­
nia. (PAP) /

Motocykle - premie PKO
15 bm. odbyło się w Warszawie 

kolejne losowanie książeczek mo­
torowerowych PKO. Wylosowano 
15 premii, w tym dwie padły na 
woj. poznańskie — na następują­
ce numery książeczek: 2.044.502 UO 
i 2.128.598 U O. (na)

Premier rządu Republiki 
Południowej Afryki, Vorster 
oznajmił we wtorek, że wy­
bory powszechne odbędą się o 
rok wcześniej, tzn. na począt­
ku 1970 r. Dokładna ich data 
ustalona zostanie później.

Vorster, przemawiając na 
zjeżdzie rządzącej partii naro­
dowej w Bloemfontein pod­
kreślił, że rząd chce w ten 
sposób zdementować pogłoski 
o istniejącym w partii rozła­
mie. Jednakże zdaniem więk­
szości obserwatorów zaskaku­
jąca decyzja o przyspieszeniu 
terminu wyborów wskazuje, 
że rozbieżności wewnątrzpar­
tyjne wywołane stanowiskiem 
skrajnie prawego skrzydła 
istnieją i są poważniejsze, niż 
się wydawało. Zaostrzyły się 
one ostatnio na tle sprawy 
udziału sportowców z RPA w 
imprezach, w których ucze­
stniczą również zawodnicy ko 
lorowi. Na częle opozycji, któ-

ra zarzuca Vorsterowi zbytni 
„liberalizm” wobec sąsiednich 
krajów afrykańskich i „Zdra­
dę zasad apartheidu”, stoi b. 
minister Herzog.

W chwili obecnej partia na­
rodowa posiada 126 manda­
tów w Izbie Posłów. Partia 
zjednoczona dysponuje 39 
mandatami, a partia postępo­
wa — jednym. Ostatnie wybo­
ry w RPA odbyły się 30 mar­
ca 1966 r. Parlament ma ka­
dencje pięcioletnią. (PAP)

Hippisi wysiedleni 
z Wysp Balearskich

Władze hiszpańskie wysiedliły z 
Ibizy oraz Formentery (należące 
do Hiszpanii Wyspy Balearskie) 
grupę około 200 hiopisów. Wyspy 
tę stały sie ostatnio siedliskiem 
hippisów z całego świata, a głów 
nie ze Stanów Ziednoczonych i za 
chodniej Europy.

Deportacja nastapiła na skutek 
oskarżenia hippisów o włóczęgo­
stwo i żebractwo. Miejscowa pra 
sa w ubiegłym miesiącu rozpoczę 
ła kampanie żadajac od władz, 
aby pozbyły sie intruzów i aby 
wyspa przestała mieć miano ..ra­
ju dla seksu i narkotyków. (PAP)

\Wydatki Jackie
Bulwarowa prasa zachodnia w 

dalszym ciągu zajmuje się sprawą 
małżeństwa Jacąueline Kennedy 
z greckim multimilionerem Onas­
sisem. Ostatnio dzienniki donio­
sły o niezwykle rozrzutnym try­
bie życia prowadzonym przez pa­
nią Onassis. Od chwili zamążpój- 
ścia Jackie „kosztowała” już 
Onassisa 20 min. dolarów. Po ślu­
bie Jackie opanował prawdziwy 
szał wydatków. Wchodziła ona do 
sklepów kupując dosłownie 
wszystko co wpadło jej w oczy. 
Jackie nabywa dziesiątki sukien 
płacąc za każdą po tysiąc dola­
rów. Ma wspaniałą kolekcję naj­
rzadszych futer. Jest właściciel­
ką jednego z 5 pierwszych istnie­
jących na świecie futer uszytych 
ze skórek zwierzątka wyhodowa­
nego po skrzyżowaniu nurki z so­
bolem. Dzienniki rozpisują się 
również o kaprysach małżonki 
Onassisa. Kiedy na przykład po­
dróżuje samolotem wykupuje 4 
bilety, aby nikt nie mógł zająć 
miejsca obok niej. (PAP)



Nadwyżki i niedobory
Wstępne obliczenia za 8 

miesięcy wskazują, że 
tempo przyrostu pro­

dukcji globalnej jest o 1,3 
punkta wyższe od planowane­
go (zamiast 8,4 wynosi 9,7 pro 
cent), plan sumaryczny w uję­
ciu złotówkowym jest wysoko 
przekroczony, a wartość uzy­
skanej nadwyżki sięga już 900 
milionów złotych.

Lecz wskaźnik produkcji glo 
halnej nie odda je wiernie rze­
czywistości. Kryje w sobie nad 
wyżki i niedobory pewnych to 
warów. Nadto nie informuje, 
czy owe towary zostały wy­
tworzone zgodnie z zasadami 
racjonalnego gospodarowania
i czy znalazły społeczną apro- sztucznych; opon, części samo- natę.

Dotychczasowa realizacja u- 
chwały II Plenum KC PZPR 
w niedostatecznym stopniu 
zbliżyła sposób wykonawstwa 
planów bieżącego roku do na­
kreślonego w tej uchwale 
wzorca. Aż 59 poważnych 
przedsiębiorstw Wielkopolski 
nie wykonało swych zadań za 
8 miesięcy br. Obok ponad 
900-miłionowej nadwyżki w 
pewnych grupach produktów 
powstały więc ponad 260-mi- 
lionowe niedobory w innych. 
Trudno przy tym rozstrzygnąć

W 156 numerze „Głosu” z 
3 lipca br. ogłoszony zo 
stał konkurs na wspom 

nienia kościaniaków z okresu 
okupacji, którego warunki 
powtórzone zostały następnie 
w numerze 188 z 17 lipca br. 
Organizatorzy konkursu — re 
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”, Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Kościanie, 
Powiatowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Kościanie 
i Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Kościańskiej przy WTK, 
podjęli próbę ukazania na 
przykładzie powiatu kościań­
skiego. rozmiaru zbrodni oraz 
dyskryminacji stosowanych 
przez hitlerowskiego okupan­
ta wobec ludności Wielkopol­
ski.

Nie kursy 
lecz liceum 

dla pracujących
W naszym artykule o zmia­

nach w szkolnictwie („Głos” z 
17 bm.) znalazła się niezupeł­
nie ścisła informacja o specjał 
nych możliwościach uzyskania 
matury przez osoby, które u- 
kończyły 21 lat. Mowa tam 
jest o kursach 3-letnich i skła 
daniu matury w grupach 
przedmiotowych, co sugeruje, 
że chodzi o eksternistyczne me 
tody zdawania. Tymczasem 
idzie tu o normalne 3-letnie li 
ceum dla pracujących, do któ 
rego można się dostać po zda­
niu dość rygorystycznego egza 
minu wstępnego. Co roku zda 
je się tam egzaminy końco­
we z kolejnych grup przed­
miotów. Oczywiście, w bieżą­
cym roku szansa ta już minę­
ła, egzaminy bowiem już się 
odbyły. Tak wiec kolejna szan 
sa dla 21-latków otwiera się 
dopiero w roku przyszłym.

(ms)

Izrael nie chce świadków

Rząd Izraela oznajmił nie­
dawno, że „nie zamie­
rza współpracować” z 

powołanym przez ONZ komi­
tetem, mającym zbadać poło­
żenie ludności arabskiej na te 
rytoriach okupowanych przez 
wojska izraelskie. Na pytanie 
co dosłownie oznacza tego ro 
dzaju decyzja, przedstawiciel 
rządu w Tel Awiwie oświad­
czył: „Oznacza to Po prostu, 
że nie będziemy z nikim roz­
mawiać”.

Nie pierwszy to raz Izrael 
okazuje w 
ceważenie 
wej opinii 
stanowień 
no rząd

ten sposób swe lek 
dla międzynarodo- 
i dla wiążących po 
ONZ. Nie tak daw 
izraelski odmówił 

prawa wstępu na terytoria o- 
kupowane przedstawicielom 
Komisji Praw Człowieka, któ­
rzy również mieli zbadać na 
miejscu warunki życia ludno 
ści arabskiej. „Nie mamy nic 
do ukrywania” — powiedział 
jeden z przedstawicieli władz 
izraelskich. Skoro tak, to cóż 
prostszego jak wpuścić na za­
jęte obszary bezstronnych 
członków komisji aby mogli 
się naocznie przekonać, jak 

które z tych grup są ważniej­
sze.
Na nadwyżkę, w dużej mie­

rze już skonsumowaną, złoży­
ły się przede wszystkim: po­
nadplanowe wydobycie węgla 
brunatnego i soli, ponadplano 
wa produkcja energii elektry­
cznej, aluminium, płyt pilśnio 
wych, papy i tkanin oraz pew 
na ilość maszyn i urządzeń 
dla rolnictwa i leśnictwa, ło­
żysk tocznych i niektórych in 
nych wyrobów.'

Niedobory dotyczą głównie 
wagonów, obrabiarek, maszyn 
dla przemysłu spożywczego, 
olejów, mebli, cegły, wyrobów 
ze szkła, porcelitu i tworzyw 

chodowych, obuwia, masła.
• Pogorszyła się rytmiczność 
pracy. W niektórych fabry­
kach, w trzeciej dekadzie mie 
siąca realizuje się prawie po­
łowę miesięcznego planu. Nie 
jest to zjawisko dobre i war­
to gruntownie zbadać jego 
przyczyny.. Na pewno wśród 
przyczyn znajdą się: niedosko­
nała organizacja i kooperacja 
produkcji.

Realizacja uchwały II Ple­
num KC PZPR nie wpłynęła 
także dostatecznie na inten-

Konkurs na wspomnienia kościaniaków 
przedłużony do końca września

Konkurs, zbiegający się w 
czasie z obchodami 30 roczni­
cy tragicznego września, spot­
kał się z szerokim odzewem 
wśród mieszkańców Ziemi Ko 
ściańskiej. Na adres organiza 
torów wpłynęło dotychczas po 
nad 20 prac. Opisane wspom­
nienia stanowią cenny mate­
riał dokumentacyjny, który 
pozwoli rozszerzyć naszą wie 
dzę o czasach pogardy, zacho 
wać w pamięci współczesnych 
i potomnych przeżycia i cier­
pienia oraz obraz walki, jaką 
trzeba było toczyć z hitlerow­
skim najeźdźcą.

Przypominamy, że w kon­
kursie może brać udział każ­
dy, kto pod adresem redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” na- 
deśle nie publikowaną dotych 
czas pracę, zdjęcia, dokumen­
ty i pamiątki na temat prze­
żyć i zdarzeń, związanych z 
działalnością władz hitlerow­
skich na Ziemi Kościańskiej. 
Jak dotychczas, autorami na­
desłanych prac są przeważnie 
bezpośredni uczestnicy walk 
oraz ofiary terroru hitlerow­
skiego okupanta. Brak nato­
miast wspomnień i relacji lu­
dzi. którzy nie będąc osobiście 
uczestnikami walk, czy ofiara 
mi prześladowań,' dysponują 
jednak materiałami wspomnie 
niowymi, bądź dokumentacyj­
nymi.

Podane warunki konkursu 
przewidywały dzień 20 wrześ 
nia jako końcowy termin nad 
syłania prac. W ostatnich jed 
nak dniach pod adresem orga 
nizatorów wpłynęło szereg li­
stów, których autorzy proszą 
o przedłużenie czasu trwa­
nia konkursu. Takie życzenie 
wyrazili: Teodor Filipowicz z 

wspaniale żyją pod okupacją 
ich arabscy mieszkańcy? Za­
mknięcie drzwi przed Komi­
sja Praw Człowieka i działa­
czami komitetu badawczego 
oznacza po prostu, że Izrael 
nie chce mieć świadków 
swych bezprawnych poczy­
nań wobec ludności arab­
skiej.

Jednakże nawet przy naj­
szczelniejszym zamknięciu 
gra'nic agresywna działalność 
Izraela dobrze jest znana 
światowej opinii nublicznej. 
Oburzenie wywołane stanowi 
skiem Tel Awiwu znalazło do 
bitny wyraz w ostatniej rezo- 

Rady Bezpieczeństwa,lucji
która potępia akt podpalenia 
meczetu Al Aksa w Jerozoli­
mie, będący wynikiem sytua­
cji stworzonej w tym mieście 
przez izraelskie władze okupa 
cyjne i wzywająca rząd izrael 
ski do zaniechania wszelkich 
kroków mających na celu 
zmianę statusu Jerozolimy. Czy 
i tym razem rząd w Tel Awi­
wie oświadczy, że ..nie zamie­
rza współpracować”?

M. J. 

sywniejsze wykorzystywanie 
potencjału produkcyjnego prze;
mysłu w toku realizacji bie-3 
żących zadań. Wskaźniki stop^ 
nia wykorzystania maszyn i| 
. . J„ — JL ni nmrl 1il.” : urządzeń, powierzchni produk
cyjnych, zmianowości pracy, 
długości serii itp., tylko w nie! 
licznych zakładach poszły w 
górę. W rezultacie wielkopol­
ski przemysł nie osiąga zamiej 
rzonego wzrostu wydajności । 
pracy. Aż 47,4 procent całego 
przyrostu produkcji w minio­
nych 8 miesiącach uzyskano: 
tylko w drodze zwiększonego 
zatrudnienia.

Do końca roku pozostało po 
nad 100 dni. Jeszcze są szan-i 
se na odrobienie zaległości (a i 
nawet przekroczenie zadań) w! 
wyrobach, na które czeka ca­
ły kraj; na oczyszczenie przed 
pola do startu w końcowy rok 
5-latki. Nie jest to postulat 
wygórowany. Wielkopolskie za 
łogie fabryczne nie takich czy­
nów już dokonywały. I to w 
o wiele trudniejszych warun­
kach.

Wszystko zależy od ludzkiej 
inicjatywy i pomysłowości. A 
w tej dziedzinie II Plenum 
KC PZPR otworzyło napraw­
dę szeroką drogę.

PIOTR CHOJNACKI

Racotu, Czesława Spychałowa 
z Kościana, Bolesław Moczek z 
Kościana, Jan Samelczak z 
Wieszkowa. Julian Gaszczyń- 
ski z Kościana i Mieczysław 
Tyczewski z Kościana.

Biorąc pod uwagę te życze­
nia, a także fakt, że czas trwa 
nia konkursu, wymagającego 
od uczestników nakładu pra­
cy był stosunkowo krótki, or­
ganizatorzy postanowili prze­
dłużyć termin nadsyłąnia prac 
do 30 września br. W związku 
z tym przesuwa się również 
termin ogłoszenia wyników 
konkursu do 10 października 
br. (fb)

jak MO schwytała uzbrojonych przestępców

Rozkazuje się zatrzymać 
mężczyznę o następują­
cym rysopisie: .wzrost 

średni, szczupły, jasny blon­
dyn, twarz okolona brodą, 
wiek około 35 lat. Ubrany w 
płaszcz ortalionowy. Ma przy 
sobie dużą brązową walizkę. 
Posiada broń palną...

Tej treści telefonogram prze 
kazano wszystkim posterun­
kom i radiowozom patrolują­
cym tereny kilku powiatów w 
województwach łódzkim i war 
szawskim. Pościg za uzbrojo­
nymi bandytami trwał już dru 
gi dzień. Pierścień milicyjny 
wokół niebezpiecznych, zdecy­
dowanych na wszystko prze­
stępców zacieśniał się coraz 
bardziej.

WIELE NITEK, 
JEDNA DO KŁĘBKA

Z różnych stron nadchodziły 
meldunki, że widziano mężczy 
znę odpowiadającego podane­
mu rysopisowi. Raz miał być 
w okolicach Kompina w po­
wiecie łowickim, a za chwilę 
meldowano, że był widziany w 
okolicach Puszczy Mariańskiej 
w powiecie skierniewickim. 
Każdą informację trzeba było 
dokładnie sprawdzić nim z ca­
ła pewnością stwierdzono, że to 
omyłka.

Specjalna grupa operacyjna 
otrzymała informację, że odpo 
władający rysopisowi człowiek 
wsiadł do pociągu jadącego z 
Warszawy na Śląsk. Był to po 
ciąg przyspieszony, zatrzymy­
wał się tylko na niektórych sta 
cjach. Błyskawicznie obliczono, 
że wysłane ze Skierniewic ra­
diowozy będą miały szansę do­
gonić go w Koluszkach. Gdy po 
ciąg wjeżdżał na peron, przed 
dworcem zatrzymały się auta 
MO. I tym razem jednak oka­
zało się, że ktoś działając w 
najlepszej wierze skierował po 
dejrzenia na mężczyznę nie ma 
jącego nic wspólnego 
sprawą. Przeproszono 
ciąg z półgodzinnym 
niem pojechał dalej.

Wreszcie przyszła 

z całą 
go. Po- 

opóźnie-

wiado-
mość, która sie okazała praw­
dziwa. Poszukiwany przestęp­
ca wpadł w jedną z jedenastu

Przełom lat 1942—1943
jest ogromnym wstrzą­
sem dla społeczeństwa 

polskiego. Dobiega końca fi­
zyczna likwidacja Żydów poi 
skich. Po wymordowaniu lud 
ności żydowskiej w małych 
miasteczkach Niemcy wywo­
żą kilkaset tysięcy ludzi z 
getta warszawskiego wprost 
do pieców krematoryjnych 
Treblinki. Wkrótce rozpoczy­
nają się masowe wysiedlania 
wsi i łapanki ludności w mia 
stach i wywózki do obozów. 
Przed społeczeństwem otwie­
ra się wyraźna i tragiczna per 
spektywa.

Staje się jasne, iż Niemcy 
zamierzają — podobnie jak lud 
ność żydowska — wymordo­
wać teraz całą Polskę. Pu­
bliczne egzekucje (m. in. tzw. 
„50 powieszonych” w Warsza 
wie) zdają się być tego po­
czątkiem. Jednocześnie sku- 

„...Oddziały Gwardii i Armii Lu dowej w ciągu dwóch i pól lat 
swojej działalności dokonują prz eszło 3 000 akcji bojowych, wy­
sadzają m. in. około 550 pociągów z niemieckim wojskiem i za­
opatrzeniem...". Na zdjęciu: po akcji partyzantów II Brygady AL 

„Świt” niemieccy konwojenci uciekają z płonącego pociągu.

urządzonych na niego zasa­
dzek. Został osaczony, gdy przy 
szedł do swego brata mieszka­
jącego w centrum Warszawy. 
Nie stawiał oporu.

Był to 34-letni Edward Fun­
towicz z Pruszkowa, dwukrot­
nie karany. Z więzienia wy­
szedł w lipcu 1964 roku po od­
byciu 6-letniej kary za niele­
galne posiadanie broni. Praco­
wał jako kontroler techniczny 
w Pruszkowskich Zakładach 
im. 1 Maja.

Wkrótce w ręce milicji wpa- 
dli jego kompani, 27-letni An­
drzej Pierański i 25-letni Ma­
rian Krajewski, obaj mieszkań 
cy Pruszkowa, również wielo­

krotnie karani. Szefem bandy 
był Funtowicz.

„ROZPYLACZ” WARTOWNIKA
Pierwszego przestępstwa do­

puścili się w lipcu 1968 r„ na- 
padli na leśniczego w Dębie, 
pow. Pruszków. Zrabowali m. 
in. dubeltówkę. 18 czerwca br. 
Funtowicz usiłował dokonać ra 
bunku kasy Spółdzielni Osz­
czędnościowo-Pożyczkowej w 
Bednarach. pow. Łowicz. Przed 
stawił się jako inspektor z po­
wiatu, jednak kasjerka nabra­
ła podejrzeń co do „inspekto­
ra” i oświadczyła, że nie ma w 
kasie pieniędzy, choć miała 
tam przeszło 160 tys. zł.

6 ■września br. Funtowicz i 
Pierański udali się do wsi Je- 
sionna w powiecie łowickim, 
wiedzieli, że na pobliskim mo­
ście kolejowym znajduje się 
stały posterunek Straży Ochro 
ny Kolei. Ukryci w krzakach 
kilka godzin czekali na dogod- 
nv moment. W pewnej chwili 
pełniący służbę strażnik ze­
szedł z nasypu, aby porozma­
wiać z kopiącymi w pobliżu 
kartofle kobietami. Z karveod 
ną lekkomyślnością zostawił pi

Drogi do wolności

POLSKA
i jej armia podziemna

teczne zamachy bombowe na 
lokale niemieckie w Warsza­
wie (m. in. słynny zamach na 
„Cafe Club”), w Krakowie i 
Kielcach (listopad-grudzień 
1942), przeprowadzone przez 
Gwardię Ludową jako odwet 
za egzekucje publiczne oraz 
zamachy na kina niemieckie 
— w odwet za łapanki ulicz­
ne do obozów (styczeń 1943), 
zmuszają Niemców do zaprze 
stania tych represji, co poka 
zuje dowodnie, iż wróg cofa 
się przed zdecydowanym dzia 
łaniem zbrojnym.

stolet maszynowy w budce 
wartowniczej, którą wprawdzie 
zamknął na klucz, ale... klucz 
tkwił w drzwiach. Bandyci zra 
bowali pistolet i urwali słu­
chawkę telefoniczną, aby straż 
nik nie mógł wszcząć natych­
miastowego alarmu. Odjechali 
motocyklem Funtowicza „Ju­
nak”. W magazynku pistoletu 
maszynowego było 30 sztuk a- 
municji.

SKOK NA MILION
9 września br. około godziny 

23 banda postanowiła dokonać 
napadu na kasę zakładów „Che 
mostal” w Skierniewicach. Spo 
dziewali się, że ich łupem pad- 
nie około miliona złotych przy

gotowanych do wypłaty pra­
cownikom. Dostawszy się na te 
ren zakładu przez dziurę w o- 
grodzeniu najpierw wyłamali 
drzwi do garażu i przygotowa­
li do odjazdu samochód „War­
szawa”, którym zamierzali 
zbiec z miejsca napadu. Nastę­
pnie weszli na wartownię, skąd 
zamierzali zabrać klucze do ka 
sy. Łomem ogłuszyli śpiącego 
tu jednego z wartowników i
weszli 
nia, 
trzech 
straży 
zowali

do drugiego pomieszcze- 
gdzie znajdowało się 
innych funkcjonariuszy 
przemysłowej. Sterrory 
ich pistoletem maszyno

wym. Nie spodziewali się jed­
nak, że w trzecim pomieszcze­
niu jest dowódca zmiany. Ten 
słysząc zamieszanie w sąsied­
nim pokoju, wyjrzał ostrożnie 
z pistoletem wymierzonym 
wprost w napastników. Funto­
wicz bez skrupułów strzelił do 
niego serię, na szczęście chy­
bił... W obawie, że strzały za­
alarmują milicję, bandyci po­
stanowili wycofać się. Pierań­
ski i Krajewski najbliższym po 
ciągiem pojechali do Pruszko­
wa. Szef postanowił uciekać

Masowe wysiedlania chło­
pów polskich z Zamojszczyz- 
ny spowodowały zbrojny o- 
pór miejscowej ludności i od 
działów konspiracyjnych (bit 
wy pod Wojdą, Zabórecznem 
i Różą XII. 42 — II. 43). Do 
rozpaczliwej walki zbrojnej 
porywa się też w kwietniu 
1943 r. resztka ludności żydów 
skiej w getcie warszawskim.

Tak więc od początków 
1943 r. cały ruch oporu w Pol 
sce przechodzi do bardziej zde 
cydowanych i intensywnych 
działań. Armia Krajowa two­
rzy i uruchamia swoje oddzia 
ły partyzanckie oraz rozbudo 
wuje specjalne oddziały Kie­
rownictwa Dywersji (Kedy­
wu), złożone m. in. z najwar­
tościowszej młodzieży harcer 
skiej — „Pegaz”, „Agat” — 
późniejszy okryty chwałą 
baon „Parasol”. Leśne oddzia 
ły partyzanckie Gwardii Lu­
dowej rozrastały się do li­
czebności batalionów, powsta 
ją też liczne grupy wypado­
we i placówki zakonspirowa­
ne we wsiach. Działalność 
ruchu oporu, zwłaszcza tkwią 
cej głęboko na wsi Gwardii 
Ludowej i Batalionów Chłops 
kich, pozwalała poważnie za­
kłócić niemieckie plany 
eksploatacji Polski, przeszka­
dzała w żniwach, znacznie 
zmniejszyła zaplanowane przez 
Niemców dostawy zboża i 
mięsa z okupowanego kraju.

Nie sposób nie wspomnieć 
o niezwykle istotnych wyni­
kach pracy partyzanckich wy 
wiadów. Wywiady obu pol­
skich patriotycznych nurtów 
podziemnych zdobyły i prze- 
kazały 
ilość 
nych

aliantom ogromną 
bardzo istotnych da- 
zarówno o strategicz­

nych przegrupowaniach wojsk 
niemieckich, w czym specja­
lizował się wywiad GL (np. 
dane o przegrupowaniach nie 
mieckich do kolejnych ofen- 

' syw na wschodzie), jak też o 
niemieckich badaniach tech­
nicznych i produkcji zbroje-
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sam. Do walizki przygotowanej 
na pieniądze z kasy „Chemo- 
stal” schował pistolet maszyno 
wy i szedł wzdłuż torów kole­
jowych, gdy zatrzymał go funk 
cjonariusz SOK zaintrygowany 
widokiem mężczyzny znajdują 
cego się w rejonie stacji kole­
jowej około godziny 5 nad ra­
nem. Na wezwanie strażnika 
Funtowicz okazał dowód oso­
bisty. W chwilę później, gdy 
funkcjonariusz kazał mu iść w 
kierunku wartowni, zapropono 
wał, że pokaże zawartość waliz 
ki. Gdy poniósł wieko, błyska­
wicznie wyjął pistolet i uderzył 
nim strażnika w głowę.

ZAPAMIĘTAŁ, ŻE NA „F”...
Gdy napadnięty odzyskał 

przytomność, zobaczył stojące­
go nad sobą napastnika, który 
odebrał mu pistolet służbowy. 
Funtowicz pod groźbą użycia 
broni kazał zaprowadzić się do 
pociągu towarowego, który naj 
szybciej odjedzie ze Skiernie­
wic. Dojechał tym pociągiem w 
okolice Puszczy Mariańskiej. 
Tam ukrył walizkę z pistole­
tem maszynowym, a następnie 
autobusem PKS wrócił do 
Pruszkowa i... udał się do pra­
cy.

Strażnik ze Skierniewic po­
informował milicję, że co praw 
da w dowodzie osobistym Fun- 
to.wicza przeczytał imię i naz­
wisko, zapamiętał jednak tylko 
tyle, że było to nazwisko roz­
poczynające się literą „F”... 
Błyskawicznie ustalono nazwi­
ska, i,adresv wszystkich miesz­
kańców kilku powiatów woje 
wództw łódzkiego i warszaw­
skiego o nazwiskach na literę 
..F”. zebrano też ich fotogra­
fie. Spośród wielu zdjęć SOK- 
ista wybrał zdjecie Funtowi­
cza. spośród wielu nazwisk wy 
brał też jego właściwe nazwi­
sko...
,Po pięciu dniach i nocach ale 

cja milicyjna zakończyła sie 
pełnym sukcesem. Zatrzymani 
przestępcy z cabur cynizmem 
zeznali, że nie wahaliby sie za­
bijać. gdvbv ktoś usiłował im 
przeszkodzić.

KONRAD TUROWSKI
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Przeszczep czy regeneracja...
Przeszczep, proteza, rege­

neracja... W sporach na 
temat przyszłych metod 

wymiany niewydolnych narzą 
dów wewnętrznych człowieka 
największą popularność zdoby 
wali ostatnio zwolennicy prze 
szczepów, a południowoafry­
kański dentysta Filip Blaiberg 
był ich „żywym argumentem”. 
Pobił on wszelkie rekordy — 
z obcym sercem żył 563 dni.

I oto nastąpił zgon, potwier 
dzający niestety obawę, iż me 
toda przeszczepów bynajmniej 
nie spełnia jeszcze pokłada­
nych w niej nadziei. Musi też 
upłynąć jeszcze wiele czasu za 
nim zostaną znalezione skute­
czne sposoby pokonywania si­
ły obronnej organizmu, wy­
mierzonej przeciwko obcej 
tkance. Mnożą się głosy stwier 
dzające, iż w ogóle nie tędy 
droga — że poszukiwania na­
leży skoncentrować na tworze 
niu doskonałych protez, przy­
najmniej jeśli idzie o serce. 
Teorię tę lansuje zwłaszcza 
grupa kardiochirurgów amery 
kańskich przy szpitalu św. Lu 
kasza w Houston.

Istnieje też jeszcze jeden 
kierunek — regeneracja. Bada 
nia i eksperymenty w tej dzie 
dżinie prowadzą ośrodki do­
świadczalne wielu krajów. Po 
ważnie zaawansowane są pra­
ce w tym kierunku zwłaszcza 
w Związku Radzieckim. Kieru 
je nimi doktor nauk biologicz 
nych prof. L. Poleżajew z In­
stytutu Biologii Akademii 
Nauk ZSRR.

Teoria i praktyka
Problem regeneracji przycią 

ga uczonych przede wszystkim

POLSKA
i jej armia podziemna
Dokończenie ze str. 3 

niowej (np. dane o bada­
niach nad pociskami VI i V2 
oraz o ich produkcji, ukorono 
wane zdobyciem przez AK i 
BCh całego pocisku i dostar­
czeniem do Anglii najważniej 
szych jego części).

Ponadto Polacy, którzy w 
toku wojny znaleźli się na te 
renie okupowanych krajów 
wszędzie brali czynny udział 
w miejscowym ruchu oporu 
bądź tworzyli własne, nieraz 
silne organizacje i oddziały 
partyzanckie. Najwięcej było 
Polaków we francuskim ru­
chu oporu (szereg batalionów 
polskich), w partyzantce ra­
dzieckiej (kilka brygad na U- 
krainie, Białorusi, Litwie) 
oraz w armii partyzanckiej w 
Jugosławii, w powstaniu sło­
wackim, w Czechach. Nie 
brakło ich jednak i w innych 
krajach, np. w Danii i Grecji, 
a nawet w Rumunii, gdzie 
pod koniec wojny operował 
polski batalion powstańczy.

Na przełomie lat 1943—1944 
polski ruch oporu podjął wiel 
kie działania przeciwko nowej 
fali niemieckich represji. Ma 
sowym rozstrzeliwaniom lud­
ności na ulicach Warszawy 
(od 12 października 1943 r. do 
15 marca 1944 r. rozstrzelano 
3 300 osób) starała się przeciw 
działać Armia Krajowa przez 
serię dobrze wymierzonych za 
machów na wybitnych fun­
kcjonariuszy gestapo i policji, 
uwieńczoną wykonaniem wy­
roku podziemnego sądu na o- 
sobie komendanta policji i SS 
dystryktu warszawskiego — 
generała Kutschery. Maso­
wym represjom i pacyfika­
cjom na wsi polskiej przeciw 
stawia Armia Ludowa odwe­
towe rajdy brygad partyzan­
ckich, które wiosną 1944 r. 
staczały regularne bitwy z 
niemieckimi obławami, prze­
cinając już w bezpośrednim 
pobliżu nadciągającego fron­
tu wschodniego niemieckie li 
nie komunikacyjne i odcina­
jąc z frontu tak potrzebne 
tam Niemcom wojska fronto 
we. W największych z tych bi 
tew w Lasach Lipskich. Ja­
nowskich i Puszczy SMskiej 
zaangażować musięli Niemcy 
prócz sił policji i SS aż trzy 
regularne dywizje Wehrmach 
tu.

Latem 1944 r., w szczyto­
wym okresie rozwoju ruchu 

z tego względu, że daje moż­
ność ominięcia bariery immu 
nologicznej. Trudnością do po 
konania jest natomiast fakt, 
iż nie u wszystkich zwierząt 
występuje w jednakowym 
stopniu zdolność do regenera­
cji.

Profesor Poleżajew na pod­
stawie długoletnich badań, 
podjętych przezeń już w ro­
ku 1932, dochodzi do wniosku, 
iż wszystkie gatunki zwierząt 
dysponują zdolnością regenera 
cyjną, a różnica między nimi 
pod tym względem polega tyl 
ko na tym, że zdolność ta wy 
stępuje u różnych zwierząt na 
różnym etapie ich rozwoju in­
dywidualnego.

Wyniki — pozytywne
Eksperymenty prowadzone 

na żabach, szczurach, psach i 
innych zwierzętach dały pozy­
tywne wyniki. Znaleziono spo 
sób pobudzania regeneracji, 
który nazwano metodą de­

„MILION LAT PRZED NASZĄ 
ERĄ”. — film produkcji angiel­
skiej. Scenariusz: Michael Carre­
ras. Reżyseria: Don Chaffey. 
Zdjęcia: Wilkie Cooper. Wyko­
nawcy: Loana, dziewczyna z Ludu 
Muszel — Raquel Welch, Tumak, 
drugi syn Akhoby — John Ri- 
chardson, Sakana, pierwszy syn 
Akhoby — Percy Herbert, Akho- 
ba, wódz Skalnego Plemienia — 
Robert Brown, Nupondi, zakocha­
na w Tumaku — Martine Bes- 
wick, Ahot, młody wódz Ludu 
Muszel — Jean Wladon i inni.

oporu, w szeregach polskich 
organizacji podziemnych znaj 
duje się już przeszło 700 tysię 
cy zaprzysiężonych żołnierzy, 
nie licząc tysięcy osób zaan­
gażowanych w pracy konspi­
racyjnej, w zaopatrzeniu, w 
wywiadzie, szpitalnictwie i w 
tajnym nauczaniu. Oddziały 
Gwardii i Armii Ludowej w 
ciągu dwóch i pól lat swo­
jej działalności dokonują prze 
szło 3 tys. akcji bojowych, wy 
sadzają m. in. około 550 pocią 
gów z niemieckim wojskiem i 
zaopatrzeniem, Oddziały Ba­
talionów Chłopskich pod ko­
niec działania miały na swo­
im koncie 1 400 akcji bojo­
wych, a oddziały Armii Kra 
jowej w okresie najintensyw 
niejszej działalności — w 
pierwszej połowie 1944 r. — 
wykonały 500 akcji bojowych, 
w tym około 170 akcji na po­
ciągi niemieckie.

Według danych Wehrmach­
tu średnie miesięczne straty 
niemieckie na obszarach oku 
powanej Polski w 1942 r. wy 
nosiły równowartość 1 do 2 
kompanii frontowych, nato­
miast w 1944 r. wzrosły do 
odpowiednika 2—3 batalio­
nów. Według danych niemiec 
kich, w czasie od kwietnia 
1942 r. do końca 1944 r. za­
rejestrowano na ziemiach poi 
skich przeszło 114 tysięcy 
mniejszych aktów zbrojnej dy 
wersji oraz 6 tys. poważ­
nych ataków na instytucje 
niemieckie, dokonanych przez 
oddziały zbrojne polskiego pod 
ziemia w sile od kilkudziesię 
ciu do kilkuset ludzi.

Pogarszający się stan bez­
pieczeństwa i rosnąca atmo­
sfera zagrożenia zmuszała 
Niemców do utrzymywania na 
terenie Polski setek tysięcy 
żołnierzy, stanowiących w 
roku 1944 już równowartość 
około 50 liniowych dywizji.

Na skutek działalności pol­
skiego ruchu oporu zabrakło 
Niemcom niejednej tony me­
talu, niejednego wagonu zbo­
ża, a także setek tysięcy lu­
dzi, tak niezbędnych do uzu­
pełnienia wykrwawionych na 
froncie dywizji wojsk regu­
larnych. Stanowiąc bezpośred 
nie zaplecze fróntu wschod­
niego. na którym wysiłek Ar 
mii Radzieckiej przygotował 
przesłanki ostatecznego zwy­
cięstwa, Polska i jej armia 
podziemna dałv poważny 
wkład w zwycięstwo na tym 
froncie.

ZBIGNIEW ZAŁUSKI 

strukcji. Polega ona na tym, 
że w charakterze „katalizato­
ra” odrostu wszczepia się np. 
w kikut amputowanej kończy 
ny poddaną kompletnej de­
strukcji masę usuniętej tkan­
ki. W ten sposób zdołano spo­
wodować odrost całych koń­
czyn młodych szczurów, opo­
sów, królików.

Metoda stopniowo z labora­
toriów doświadczalnych prze­
chodzi do klinik. Wykorzystu­
je się już na przykład ten spo 
sób pobudzania regeneracji 
przy wypełnianiu ubytków 
sklepienia czaszki po operacji 
na korze mózgowej u ludzi.

Wielce obiecująca wydaje 
się na przyszłość również me­
toda biologicznego wypełnia­
nia ubytków tkanki przy den 
tystycznym leczeniu próchnicy 
zębów. Zamiast cementu czy 
amalgamatu srebra — tych 
najczęściej używanych wypeł­
niaczy — w laboratorium prof. 
Poleżajewa do „plombowania”

Tacy byli praludzie?

Jacy byli ludzie pierwotni, 
nasi prapra rodzice, jak się 
zachowywali, jak żyli, jaka, 

reprezentowali kulturę — któż nie 
chciałby tego wiedzieć. Niestety, 
nauka nie daje nam na te py­
tania odpowiedzi jednoznacz­
nych. Bo też wiedza rodem z wy 
kopalisk nie sięga zbyt daleko, 
rzadko przekracza barierę kil­
kunastu tysięcy lat. A przecież 
ludzkość istnieje znacznie dłu­
żej. Co więc było setki tysięcy lat 
temu?

W odpowiedzi na to pytanie 
nie pozostaje nic innego jak 
puścić wodze fantazji. Tak też 
zrobili twórcy filmu „Milion lat 
przed naszą erą”, zadawszy 
sobie wszakże trud długich i 
żmudnych poszukiwań, by wszyst 
ko wyszło możliwie najbardziej 
autentycznie. Do tego miały po­
służyć m. in. studia nad rysun­
kami jaskiniowymi - najbardziej 
autentycznymi i najstarszymi świa 
dectwami naszej kultury i doku­
mentami obyczajów, strojów itp. 
ludzi pierwotnych. Autentyzmo­
wi miało także służyć pozbawie­
nie filmu dialogów albowiem lu­
dzie pierwotni nie posługiwali 
się pono jeszcze mową, a ra­
czej jakimiś nieartykułowanymi 
dźwiękami. Dla nadania auten­
tyzmu plenerom akcję usytuowa­
no w dziewiczych, powulkanicz- 
nych terenach Wysp Kanaryj­
skich.

Film rozpoczyna rodzenie się 
matki - Ziemi z mgieł, oparów, 
chmur i ognia. Ponieważ rzecz 
jest w kolorze robi to niezłe wra 
żenie. Potem znajdujemy się 
wśród dzikusów żyjących gdzieś 
w skalistych, upiornych górach. 
Gdy syn wodza zostaje wygna­
ny, udajemy się jego śladem na 
wędrówkę po dziwnej krainie za­

Z grupą żołnierzy wydostałem słę na skraj łasu, z zamiarem 
odnalezienia oddziału, który chciałby nas wcielić. Jesteśmy 
w wiosce znajdującej się pod silnym artyleryjskim ostrzałem. 
Jakiś siwy pułkownik, nie zważając na rozrywające się pocis­
ki, zarządza zbiórkę na drodze. Odwaga pułkownika, grani­
cząca z zupełnym lekceważeniem niebezpieczeństwa, zrobiły 
swoje. Zrezygnowani rozbitkowie mobilizują się. Na zbiórce 
stanęło około czterdziestu chłopa. Pułkownik woła:

- Żołnierze 1 Warszawa jeszcze się broni, bagnetem musi- 
my otworzyć sobie do niej drogę. Jesteśmy otoczeni ze wszy­
stkich stron, ale raczej zginiemy, niż oddamy się w niewolę. 
Panowie oficerowie: wystąp!

Było nas zaledwie dwóch: oprócz mnie jeszcze jeden po­
rucznik. Pułkownik rozkazał mu wziąć pod swoją komendę 
trzydziestu ludzi i maszerować, jako szpica, drogą wychodzą­
cą z wioski w kierunku lasu. Ja zaś z pozostałymi żołnierzami 
mam posuwać się za nimi.

- Uporządkować swoje pododdziały, uzupełnić amunicję — 
dodał z przyzwyczajenia na zakończenie. Za pięć minut na­
stąpi odmarsz.

Pod ogniem artylerii porządkujemy swoje plutony, przyjmu­
jemy szyk marszowy i wyruszamy w drogę. Do mojej grupy do-, 
łączają, ukrywający się dotąd za chałupami, żołnierze. Po1 
wyjściu z wioski mój pluton rozrósł się do ponad stu li>dzi, 
a wciąż jeszcze dochodzą coraz to nowi. Taszczymy ze sobą 
skrzynki z amunicją, znalazły się nawet ciężkie karabiny ma­
szynowe, wraz z obsługami. Wkrótce mój pluton liczy już po-

używa się masy biologicznej, 
która powoduje całkowitą re­
generację zęba.

A serce? Czy metoda regene 
racji znajdzie tu również ja­
kieś zastosowanie?

Owszem, w laboratorium o- 
pracowano już metodę pobu­
dzania odrostu tkanki mięśnia 
sercowego po destrukcji poza- 
wałowej blizny. Obszar blizny 
usuwa się metodą chirurgicz­
ną, zaś na ranę nakłada się ła 
tę z tkaniny syntetycznej. Od­
rost tkanki pod łatą stymulu­
je się środkami farmakologicz 
nymi. Operacje, prowadzone 
na razie tylko na zwierzętach, 
rokują duże nadzieje.

A więc — transplantacja czy 
regeneracja? Na pytanie to 
prof. Poleżajew odpowiada: 
„... Nie należy przeciwsta­
wiać sobie dwóch metod — 
transplantacji i regeneracji. 
Obie są ze sobą ściśle związa 
ne. Wszak transplantacja na­
rządów i tkanek jest niemożli 
wa bez regeneracji, zaś dla 
stymulowania odrostów nie­
zbędne są przeszczepy...”

WOJCIECH KUBICKI

k na famach prasyj
ZAGRANICZNEJ

ludnionej dinozaurami, jaszczu­
rami, małpoludami, pterodakty- 
lami i innymi potworami niesa­
mowitej wielkości, które odtwo­
rzono znakomicie, ale którym nie 
potrafiono zapewnić poruszania 
się zdolnego nas przekonać o 
ich autentyczności. Trafiamy nad 
morze do łagodnego, o wyższej 
kulturze plemienia miłośników 
muszel. Oczywiście, musi dojść 
do starcia się owych plemion i 
krwawych jatek, które wszakże 
zostają zepchnięte w cień w 
obliczu gigantycznego wybuchu 
wulkanu i trzęsienia ziemi, które 
niszczą wszystko i wszystkich. 
Ocalała garstka praludzi na spa 
lonej, wyniszczonej ziemi będzie 
musiała od nowa budować swo­
ją egzystencję.

Jeśli nie traktować tego filmu 
serio, można się na nim oczy­
wiście zabawić, podziwiając 
zwłaszcza imponujące widowisko 
zagłady praświata, w której — 
jeśli kto zechce - może znaleźć 
aluzje do grożącej nam współ­
czesnym zagłady w wojnie ato­
mowej, podziwiając piękne ple­
nery no i urocze prakobiety odzia 
ne w pra-mini spódniczki z „mo­
delką fotograficzną stulecia” 
Raąuet Welch na czele.

Ale nie sposób nie zauważyć, 
że jest to w sumie obraz nużący 
do czego walnie przyczynia się 
brak dialogów - rzeczy w filmie 
jednak niezbędnej. I jeśli idzie 
o obraz życia i konfliktów pra­
ludzi — twórcy nie potrafili, nie­
stety, wymyślić czegoś co mo­
głoby nas na prawdę porwać. 
Od strony techniki jednak jest 
ten film oczywiście dowodem ko­
losalnych doprawdy możliwości 
współczesnego kina.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zachodnioniemiecki dziennik

„DIE WELT"
opublikował ostatnio fragmenty wspomnień zbrodniarza wo­
jennego, b. ministra zbrojeń Trzeciej Rzeszy Alberta Speera, 
skazanego wyrokiem Międzynarodowego Trybunału Norym­
berskiego na 20 lat więzienia. Wspomnienia te, spisane w 
więzieniu Spandau i wyniesione z niego — jak podkreśla 
springerowski organ — przez przyjaciół Speera, mają ponoć 
stać się książkową sensacją roku 1969 na zachodnioniemie- 
ckim rynku księgarskim. Rzeczywiście, zawierają sporo szcze 
gółów wokół spraw mało dotychczas znanych. Nawet jeśli Speer 
stara się przedstawić siebie, a także np. generalicję niemiecką 
w możliwie korzystnym świetle, staje się to mimowolnym os­
karżeniem imperializmu niemieckiego. Oto jeden z końco­
wych fragmentów, dotyczący okresu zbliżającej się niechyb­
nie już klęski Niemiec hitlerowskich, a w związku z tym 
prób stworzenia warunków do przerodzenia wojny — w woj­
nę gazową.

„Późną jesienią 1944 roku Hitler sam zaingerował w sprawę 
pródukcji masek gazowych i mianował bezpośrednio wobec niego 
odpowiedzialnego pełnomocnika. W październiku został opraco­
wany program zabezpieczenia całej ludności przed następstwami 
wojny gazowej. Jakkolwiek na przynaglający rozkaz Hitlera z paź­
dziernika udało się potroić produkcję masek, tak że przekroczyła 
ona poziom 23 000 000, to jednak zabezpieczenie w nie ludności 
miejskiej mogło nastąpić dopiero w następnych miesiącach. Dla­
tego w prasie partyjnej opublikowano rady na temat sposobów 
prymitywnej obrony (przeciwgazowej), na przykład przy pomocy 
papieru.

Hitler mówił w owym czasie o niebezpieczeństwie nieprzyjaciel­
skiego ataku gazowego na miasta niemieckie. Jednak zaprzyjaź­
niony ze mną dr Karol Brandt, któremu Hitler powierzył pełnomoc­
nictwo w dziedzinie ochrony przeciwgazowej, nie wykluczał, że te 
suchotniczo prowadzone przygotowania miały służyć rozpoczęciu 
przez nas wojny gazowej. Wśród naszych „cudownych broni” po­
siadaliśmy gaz trujący, zwany tabunem; przenikał on przez filtry 
wszystkich znanych masek gazowych i działał śmiertelnie nawet w 
niewielkiej ilości.

Robert Ley (szef hitlerowskiego „Frontu Pracy", mającego zastą­
pić związki zawodowe — M. Ol.), z zawodu chemik, zaprosił mnie 
jesienią 1944 r., po jednej z narad w Santhofen, do swej salonki. 
Siedzieliśmy, jak zwykle u niego, przy ciężkim winie, kiedy jąkając 
się, co tylko podkreślało jego podniecenie, oświadczył: „Prze­
cież mamy ten nowy gaz trujący; słyszałem o nim. Fuehrer musi to 
uczynić. Musi go użyć. Teraz musi to zrobić! Kiedy, jeśli nie teraz! 
Ostatnia chwila! Także pan musi mu to wyjaśnić, że już najwyż­
szy czas!”.

Milczałem. Widać jednak Ley przeprowadził podobną rozmowę 
z' Goebbelsem, ponieważ ten zasięgał informacji na temat gazu 
i jego działania u pracowników przemysłu chemicznego oraz inter­
weniował u Hitlera, w sprawie użycia tego nowoczesnego środka. 
Hitler wprawdzie zawsze odrzucał koncepcję wojny gazowej, teraz 
jednak, podczas jednej z odpraw sytuacyjnych w Kwaterze Głów­
nej, napomkną!, że użycie gazu na Wschodzie mogłoby powstrzy­
mać ofensywę wojsk radzieckich.

Wystąpił przy tym z ryzykowną tezą, że Zachód zaakceptuje 
wojnę gazową przeciwko Wschodowi, gdyż rządy angielski i ame­
rykański byłyby już na tym etapie wojny zainteresowane powstrzy­
maniem pochodu wojsk radzieckich. Gdy nikt z uczestników odpra­
wy nie zareagował na to pozytywnie, również Hitler nie nawiązał 
już do tego tematu.

Bez wątpienia generalicja bała się trudnych do przewidzenia 
skutków (wojny gazowej). Ja sam napisałem 11 października do 
Keitla (szefa Naczelnego Dowództwa Wehrmachtu — M. Ol.), że 
w związku ze zrujnowaniem przemysłu chemicznego, na wyczerpa­
niu są takie surowce, jak cyjan i alkohol metylowy, dlatego też od 
1 listopada będzie trzeba zredukować o jedną trzecią dotychcza­
sową produkcję tabunu i żółtego krzyża (najgroźniejszy gaz bojowy 
z epoki pierwszej wojny światowej — M. Ol.). Keitel wprawdzie 
spowodował rozkaz Hitlera, by w żadnym przypadku nie reduko­
wać produkcji gazów trujących, lecz zarządzeniom tego rodzaju 
nie odpowiadały realne możliwości. Toteż na moją propozycję 
zmieniono przydział podstawowych surowców dla przemysłu che­
micznego.

12 stycznia (1945 r.) rozpoczęła się na Wschodzie zapowiadana 
przez Guderiana walna ofensywa radziecka: nasze linie obrony zo­
stały przełamane na całej szerokości frontu. Nawet te ponad dwa 
tysiące naszych nowych czołgów, które znajdowały się na froncie 
zachodnim, nie mogłyby już w tym czasie zrównoważyć przewagi 
wojsk radzieckich".

Tłumaczył: MACIEJ OLSZEWSKI

nad trzystu ludzi. W czasie marszu zaprowadzam wśród nich 
porządek: formuję dwie kompanie, które z kolei rozbijam na 
plutony. Kompaniami dowodzą już oficerowie, którzy — nie 
wiadomo skąd — znaleźli się teraz przy nas.

Z lasu, do którego maszerowaliśmy, szpica otrzymała ogień, 
żołnierze rozwijają się momentalnie w tyralierę i odpowiadają 
strzałami. Pod tą osłoną rozwinąłem obie moje kompanie, 
w prawo i w lewo od drogi. Skokami posuwamy się na wy­
sokość szpicy.

Pułkownik idzie z nami w tyralierze. Ze względu na pode­
szły wiek w ogóle nie pada. Krzykiem zachęca żołnierzy do 
natarcia:

- Naprzód, chłopcy, bij Niemca! Przed nami Warszawa!
Niedaleko lasu dosięgła go seria karabinu maszynowego. 

Upadł. Więcej się już nie podniósł. Wypełnił do końca swój 
żołnierski obowiązek wobec Ojczyzny.

Jego śmierć nie osłabiła tempa natarcia, szturmem wdar­
liśmy się do lasu. Spostrzegamy wycofujących się między drze­
wami Niemców. W pasie naszego natarcia spotykamy coraz 
więcej zabitych i rannych wrogów. Nie zwracamy na nich uwa­
gi. Przyświeca nam jeden cel: przebić się do Warszawy.

Wreszcie osiągamy przeciwległy skraj niezbyt szerokiego 
lasu.

Niemcy ?dqżyli oderwać się od nas. Nasze lewe skrzydło 
wysunęłó się znacznie do przodu, osiągnęło stojące w odleg­
łości dwustu kroków stogi. Środek ugrupowania i prawe skrzy 
dlo, przydąszone do ziemi silnym ogniem broni maszynowej, 
zatrzymały się. Prowadzimy walkę ogniową. Zastanawiam się 
nad dalszym postępowaniem. Obserwuję przedpole.

I znów te przeklęte czołgi. Pojawiły się na lewym skrzydle 
naszego szyku. Do walki włączyła się nieprzyjacielska artyle­
ria. Sytuacja staje się coraz trudniejsza. Czołgi rozprawiają 
się z naszym wysuniętyrą lewym skrzydłem. Ogarnia mnie roz­
pacz i wściekłość. Niczyin nie możemy pomóc kolegom w ich 
nierównej walce. Widzimy, jak grupa żołnierzy, rozproszona 
przez czołgi, kurczy się coraz bardziej. A Niemcy, otrzymaw­
szy posiłki, ruszają do natarcia.
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II dzień ME
Dokończenie ze str. 1

Kirst (NRD) — 4530 pkt. przed T. 
Japczenko (Polska) — 4133 pkt. 
Wesselem (NRD) — 4128 pkt. i 
Awiłowem (ZSRR) — 4034 pkt.

W 5-boju po 3 konkurencjach 
prowadzi Prokoo (Austria) — 3132 
pkt. orzed M. SHzakw? (ZSRR) 
— 3002 pkt. W. Tichomirową
(ZSRR) — 2903 nkt oraz B. Pol- 
lak (NRD) — 2870 okt.

100 M MĘŻCZYZN
1. W. Borzow (ZSRR) 10.4
2. A. Sarteur (Francja) 10,4
3. P. Clerc (Szwajcaria) 10,5

A oto medaliści drugiego dnia 
mistrzostw:

TRÓJSKOK
1. W. Saniejew (ZSRR) 17.34
2. Z. Cziffra (Węgry) 16.85
3. K. Neumana (NRD) 16,68

Puchar Polski 
powędrował 
do Obornik

Doskonale spisały się nasze pa­
nie w finałach Pucharu Polski w 
motocyklowym sporcie popular­
nym, które odbyły się w Warsza­
wie. Indywidualnie w klasyfika­
cji pań pierwsze miejsce i Puchar 
Polski zdobyła Lucyna Marzkow- 
ska z PKTW Wągrowiec. Drugie 
miejsce wywalczyła również repre 
zentantka Wielkopolski Janina Bie 
dna z LKS Klein.

Z mężczyzn najwyższą lokatę u- 
zyskał Stanisław Gaworski z LKS 
Kicin zajmując III miejsce w kia 
sie 175 ccm.

Okręg poznański reprezentowa­
ny był przez 12 osób z klubów mo 
torowych PKTW Wągrowiec, LKS 
Kicin, LZS Konin, AZS Poznań, 
LOK Oborniki, LOK Ostrów, Tur 
Turek.

W klasyfikacji okręgów pierwsze 
miejsce zajęła Warszawa, przed Lo 
dzią i Poznaniem, (b)

Kręglarze Polonii 
na berlińskim torze

Kręglarze leszczyńskiej Polonii 
(aktualny mistrz okręgu poznań­
skiego) gościli w tych dniach w 
Berlinie, gdzie rozegrali dwa to­
warzyskie spotkania z drużyną 
HSG Wissenschaft. Występ leszczy 
nian, mimo solidnego przygotowa­
nia, niestety się nie udał. Po­
loniści przegrali obydwa spotka­
nia nieznaczną różnicą punktów.

Pierwszy pojedynek zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 4275:4203 kręgli. W .me­
czu tym najlepsze rezultaty wy- 
kulali; Reetz (HSG) i Konik (Po­
lonia) po 718 kręgli.

Rewanżowe spotkanie, po zacię­
tym kulaniu przyniosło rezultat 
4284: 4213 kręgli. W zespole Polo­
nii znowu najlepszy był Antoni 
Konik — zdobywca 718 kręgli, a 
w drużynie gospodarzy Obar — 
725 kręgli.

Po dwóch spotkaniach na liście 
najlepszych kręglarzy znaleźli się: 
z Polonii Leszno: Antoni Konik — 
1436 kręgli, Zbigniew Zasieczny — 
1400 kręgli i Edmund Zybura—1385 
kręgli, z HSG Wissenschaft: Obar 
— 1439, Balzer — 1431 i Ciepluch 
— 1426 kręgli. (R)
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1

0
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1 
0
0 
0 
o 
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Atenach
rzucie oszcze-

zdobyła

RZUT DYSKIEM
1. H. Losch (NRD) 61,82
2. R. Bruch (Szwecja) 61>08
3. L. Milde (NRD) 59,34

100 M KOBIET
1. P. Vogt (NRD) • H.6
2. W. Van Den Berg (Holandia) U.7 
3. A. Neil (W. Brytania) 11,8

Klasyfikacja medalowa po II 
dniu mistrzostw Europy:

złote srebrne brązowe
NRD 3
ZSRR 3
W. Brytania 1
Rumunia 0
Francja 0
Holandia 0
Szwecja 0
Węgry 0
Szwajcaria 0

Wczoraj w
Złoty medal w 

pem kobiet na Lei 
Mistrzostwach Eu
Angela Ranki-Nemeth (Węgry). 
Wicemistrzostwo wywalczyła Mar 
ta Vidos Paulanyi (Węgry), a 
trzecie miejsce zajęła Walentyna 
Ewert (ZSRR).

Polka Daniela Jaworska zajęła 
6 miejsce, z wynikiem — 55,16.

Złoty medal w pięcioboju zdo­
była Austriaczka L. Prokop, uzy 
skując 5.030 pkt. Wicemistrzostwo 
wywalczyła Szwajcarka M. An- 
tenen — 4.793 pkt., a na trzecim 
miejscu znalazła się Sizjakowa 
(ZSRR) 4.733 pkt.

Do finału w biegu na 1500 m. 
mężczyzn zakwalifikowało się 
dwóch Polaków: Szordykowski, 
który w 2-giej serii eliminacyj­
nej zajął 2 miejsce z czasem 
3.44,1 oraz Maluśki, wywalczając 
w pierwszej serii eliminacyjnej 
3 pozycję z rezultatem 3.53.6. 
Trzeci nasz reprezentant Żelazny 
zajął w trzeciej serii 7 miejsce 
3.57,8 i został wyeliminowany.

Pierwszą serię wygrał Włoch 
Arese 3.53.4, drugą — Belg Her- 
toghe — 3.44,1 a trzecią Belg Sal 
ve — 3.53,6.

NARESZCIE ZŁOTY
MEDAL

W rozgrywanym wczoraj fi 
nale na 400 m mężczyzn star 
towało strzech Polaków. Uprag 
niony pierwszy złoty medal 
zdobył Werner z czasem 45,7. 
Ten sam czas uzyskał Fran­
cuz Nallet, trzecim był rów­
nież nasz reprezentant Grę- 
dziński. Badeński zajął szó­
ste miejsce, (t)

W IV etapie kolarskiego wyści­
gu we Francji Tour de l’Avenir 
najlepszym z Polaków okazał się 
Z. Czechowski. Zajął on szóste 
miejsce. W generalnej klasyfika­
cji indywidualnej po VI etapach 
Andrzej Bławdzin spadł na 7 miej 
sce.

Klub Motorowy AZS w Pozna­
niu organizuje 28 bm. o godz. 12, 
na Woli VI Eliminację Motocros- 
sowych Mistrzostw Strefy Północ 
no-Zachodniej.

+■ Dnia 16 września zmarł, opatrzony Sakra- 
1 mentaml św., w wieku 76 lat. nasz drogi, 

mąż, ojciec, dziadek, szwagier i wujek

KAZIMIERZ MAGDZIARZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Dąbrowskiego 15. 9509g

- 4- Dnia 17 września 1969 r. zmarła nieocze-
>• I kiwanie nasza najdroższa babunia 
i matka

ZORA DODA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 wrze­

śnia br. o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

O tej bolesnej stracie powiadamia

RODZINA
9591 g

4- Dnia 17 września 1969 r. zmarła, opatrzona
1 Sakramentami św., nasza najukochańsza 

ciocia

HELENA KOSMALA
z domu HENKEL

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

_ _______________________________________________ 9580g
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Spadochronowe MP 
w Kobylnicy

Od 19 do 28 września na lotni­
sku w Kobylnicy pod Poznaniem 
odbędą się XIII Spadochronowe 
Mistrzostwa Polski. Do Poznania 
przybędzie cała aktualnie czołów 
ka krajowa. Mistrzostwa spado­
chronowe rozgrywańfe są w kate­
gorii kobiet i mężczyzn. Wszyscy 
startujący zawodnicy wykonywać 
będą skoki na celność lądowania 
z wysokości 1000 metrów z opóź­
nieniem otwarcia spadochronu od 
0—10 sek. W konkurencji akroba­
tycznej spadochroniarze skaczą z 
wysokości 2000 metrów i muszą 
wykonać nakazaną wiązkę figur.

Warto tu dodać, że polskie spa 
dochroniarstwo poczyniło w ostat 
nich latach duże postępy. Edward 
Ligocki zdobył w 1968 r. tytuł 
drugiego wicemistrza świata. Po­
za tym nasi spadochroniarze w o- 
statnich trzech latach wyrównali 
9 rekordów świata w konkuren­
cjach celnościowych. (s)

Adam Smorawiński
mistrzem Polski

Zaledwie trzy eliminacje wystar 
czyły załodze Automobilklubu 
Wielkopolski, Adamowi Smorawiń 
skiemu i Andrzejowi Zembruskie- 
mu, startującym na BMW 1600 TI, 
do zdobycia tytułu mistrza Polski 
w rajdach samochodowych. W Wi 
śle odbyła się czwarta eliminacja, 
jednak poznaniacy podczas trenin 
gu mieli wypadek, który uniemoż 
liwił im start w tej imprezie. Za­
ważyło to jedynie na klasyfikacji 
generalnej. Po trzech elimina­
cjach załoga AW zajmowała ex 
equo 1 miejsce z Ryszardem Nowi 
ckim z Krakowa. Do decydującej 
rozgrywki więc nie doszło. Suma 
punktów zebranych w trzech eli­
minacjach pozwoliła jednak na u- 
trzymanie pierwszego miejsca w 
klasie do 1 600 ccm. Jest to już 
trzeci kolejny tytuł mistrzowski 
tej pary. Drugie miejsce zajął Bła 
żej Krupa z AP Warszawa na 
Fiacie 124 Sport, a trzecie Krzy­
sztof Rzeczkowski na Alfa Ro­
meo,

W najbliższych dniach Adam 
Smorawiński startować będzie w 
rajdzie Monachium — Wiedeń — 
Budapeszt, który jest jedną z eli­
minacji do mistrzostw Europy, (d)

'dalekopisem.
REMIS GÓRNIKA

W meczu o Puchar Zdobywców 
Pucharów Olimpiakos — Pireus 
zremisował w Atenach z Górni­
kiem Zabrze 2:2 (0:1).

2:1 DLA LEGII
Piłkarze stołecznej Legii zdo­

byli dobra pozycje wyjściową 
przed rewanżowym meczem eli­
minacyjnym z mistrzem Rumunii 
— Uta Arad. W środę pokonali 
oni na wyjeździe jedenastkę ru­
muńską 2:1 (1:0).

I LIGA PIŁKARSKA
W zaległym meczu I-ligowym 

piłkarze Śląską Sosnowiec poko­
nali GKS Katowice 2:1 (2:1). Obie 
bramki dla gospodarzy strzelił 
Jarosik. a dla gości Rother.

4- Dnia 17 września 1969 r. zmarła nasza droga 
I siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy 

lat 67, śp.

ANIELA GETTLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone
RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań, ul. Łąkowa 4b m. 8. 9546g

tDnia 17 września 1969 r. zmarł nagle w 27 
roku życia, najdroższy, ukochany syn i brat

JERZY HEJNOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 9.45 na Junikowie.

W głębokim smutku zawiadamia 
MATKA I SIOSTRA

Poznań, Al. Marcinkowskiego 30 m. 18.
9595Ę

tW dniu 16 września 1969 r. zmarła niespo­
dziewanie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza matka, droga teściowa, 
siostra i szwagierka

FRANCISZKA KARWAT
z domu LATOSIŃSKA,

o czym zawiadamiają w ciężkim bólu po­
grążeni

CÓRKI I ZIĘĆ
Pogrzeb odbędzie się w Śremie, w dniu 19 

bm. o godz. 14.30. 9512g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„S T O M I L” 

w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 

przyjmą uczniów 
(CHŁOPCÓW)

do zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
bez egzaminu wstępnego w celu wyuczenia 

zawodu 
„aparatowy wyrobów gumowych" 

z terenu m. Poznania i okolic, na codzienny 
dogodny dojazd.

Nauka trwa 3 lata.
Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia 

udziela Dział Kadr i Szkolenia, ul. Starołęcka 18 
nokói nr 1 — tel. 700-21. K6522

UWAGA — ODBIORCY
WYROBÓW HUTNICZYCH !

„CENTROSTAL"
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

zawiadamia, że z dniem 1. X. 1969 r.
PRZENOSI DO NOWO OTWARTEJ 

' BAZY MAGAZYNOWEJ 
W KRZYŻU W Ł K P.

• blachy cienkie, średnie i ocynkowane;
• rury — wszystkie asortymenty;
• bednarki czarne i ocynkowane.

DYREKCJA
K6633 „Centrostalu” w Poznaniu

KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYZSZE UCZELNIE 

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu 
ogłasza 

zapisy kandydatów 
na kursy przygotowawcze do szkół 
wyższych na różne kierunki studiów.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat UR ZMS w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 29 (tel. 519-97) codziennie 
(z wyjątkiem sobót), od godz. 15 do 18.

K6969

Przetargi
Zakłady Mięsne Poznań, ul. Garbary 101/111 — ogła­
szają DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie w roku bieżącym elewacji budynku wy­
twórni wędlin.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Ślepe kosztorysy do wglądu w Sekcji Inwestycji, 
tel. 516-92.

Termin składania ofert 10 dni od daty ostatniego 
ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie sie w dniu na­
stępnym o godz. 10 w Pionie Technicznym.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K680?

t Z CHOSŁOWSKICH
T ZOFIA

TRZYWDAR — WYSZYŃSKA
zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 19 
września 1969 r.

Eksportacja z domu żałoby do fary, odbę­
dzie się w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 15.30, 
po czym msza św., pogrzeb i złożenie zwłok 
do grobowca rodzinnego w Koźminie Wlkp.

O bolesnym rozstaniu z najdroższa matka, 
ukochaną babcią i prababcią — zawiadamiają

CÓRKA, WNUCZKA Z MĘŻEM I PRAWNUKI
Koźmin Wlkp., ul. Krotoszyńska 11. 9568g

tDnia 17 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

nasza ukochana siostra, szwagierka i siostrze­
nica, śp.

CZESŁAWA WAWRZYŃCZAK
Msza św. zostanie odprawiona w kościele św. 

Trójcy na Dębcu w sobotę, dnia 20 bm. o godz. 
7.30. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Jaworowa 51 m. 7. 9549g

tDnia 17 września 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, po długich i ciężkich cier­

pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana ciocia, przeżywszy 87 lat. śp.

STANISŁAWA MATUSZAK
długoletni pracownik Służby Zdrowia, 

odznaczona Krzyżem Zasługi PCK, Krzyżem 
Zasługi Powstania Wielkopolskiego, Odznaką 
za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia i Złotą 
Odznaką Honorową za Zasługi w Rozwoju 

m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Żegrzu.
W żalu pogrążona

9511g RODZINA

tDnia 17 września 1969 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najukochańszy 

mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

MICHAŁ KURKOWIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Opa­
lenicy.

W smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKAMI. SYNAMI

I RODZINĄ
Niegolewo. 9537g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca ! 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ; 
działy; sekretariat redakcji 657-78 w godz. od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85 ; 
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31. — Wydawca: i 
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STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
przy

Zarządzie Wojewódzkim 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej 

w Poznaniu
PRZYJMUJE ZAPISY

NA KURS JĘZYKA NIEMIECKIEGO 
I ANGIELSKIEGO

młodzieży szkolnej w wieku od 10—14 lat.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Studium w 

gmachu Szkoły Podstawowej przy ul. Łuka­
szewicza 9/13 — codziennie z wyjątkiem sobót 
od godz. 17—20. K7099

Pracownicy poszukiwani |
Przedsiębiorstwo Kompleksowej Automatyzacji 
„Meramont” - Zakład we Wrześni, ul. Kościuszki 14. 
tel. 384—386 — zatrudni zaraz:
— ELEKTROMONTERÓW i ŚLUSARZY ze znajo­

mością prac montażowych i rozruchowych auto­
matyki i aparatury kontrolno-pomiarowej;

— SPAWACZY z aktualnymi uprawnieniami, do 
spawania acetylenowego i elektrycznego;

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z odpowiednią 
praktyką, na kierownicze stanowiska inżynie­
ryjne w służbach montażowych automatyki w 
terenie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Reflektuje się na pracowników o wysokich kwa­

lifikacjach zawodowych wg wymogów układu zbio­
rowego pracy w przemyśle metalowym. W6690

Zakłady Mięsne w Gnieźnie — zaangażują 
ASYSTENTA kontraktacji bekonów na rejon 
Czerniejewo.

Wymagane zamieszkiwanie na terenie miejsca 
pracy. W6610
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Oddział VII w Gnieźnie — 
zatrudni zaraz:
— PALACZA CENTRALNEGO OGRZEWANIA — 

z uprawnieniami. Warunki płacy zgodnie z ta­
ryfikatorem.

— OPERATORA na żuraw samochodowy Star ŻS-4 
z uprawnieniami. Warunki płacy zgodnie z ta- 
ryfikatorem. W7012 

Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz: 

DWÓCH OPERATORÓW SUWNIC z uprawnie­
niami.

Przedsiębiorstwo gwarantuje mieszkanie w hotelu 
robotniczym.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia z odpisami dyplomów i zaświadczeń 

z poprzednich miejsc pracy prosimy kierować pod 
adresem Przedsiębiorstwa — Września, ul. Wroc­
ławska 15. W7014

Sorzedam Fiata 600 D 
'pojemność 750). rok 1965. 
stan dobry. Oferty „Pra­
ca” Grunwaldzka 19 dla 
9303g.

Sprzedam ,,Zastavę” w do 
rym stanie. Leszno, Al. 

Krasińskiego 5. 578p

Moskwicz 403,’ stan dob­
ry, spiesznie sprzedam. 
M. Szmajda, Koło, Garn­
carska 31. 579p

4. Dnia 17 września 1969 r. zmarła nasza naj- 
> droższa matka, teściowa, babcia, szwagierka 

i ciocia, przeżywszy lat 83 śp.

MARTA MINKWITZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm.

o godz. 10 z domu żałoby.

W nieutulonym smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Sieraków, Rynek 3. 9543 w

tDnia 18 września 1969 r. po długich cierpie­
niach. odeszła od nas na zawsze, opatrzo­

na Sakramentami św., najukochańsza żona, 
matka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 55, śp.

MARIANNA PAWELCZAK
z domu WOŹNA

Pogrzeb odbędzie się W sobotę, dnia 20 bm. 
o godz. 10.20 z kaplicy na Junikowie.

W głębokim smutku, pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Prusa 16a m. 12. 9567g

W dniu 17. IX. 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

piotr Żurek 
instruktor nauki zawodu, 

b. więzień obozu Mauthausen - Gusen 
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY — UCZNIOWIE 
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 

I RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 

Budownictwa.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. IX. 1969 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
K7074

Dnia 16 września 1969 r. zmarł w Luboniu 
k. Poznania, w wieku 61 lat

Tow. STANISŁAW KIEŁBASIŃSKI
mistrz produkcji ZPZ „LUBOŃ”,

b. długoletni sekretarz KP PZPR w Poznaniu, 
wieloletni radny i wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN w Luboniu, sekretarz OOP Droż­
dżownia, odznaczony za udział w walce z hit­
lerowskim najeźdźcą Odznaką Grunwaldu 
i Medalem za Obronę Warszawy oraz za dzia­
łalność polityczno - społeczną Złotym Krzyżem 

Zasługi.
Z głębokim żalem żegnamy człowieka prawe­

go charakteru, doświadczonego i ofiarnego 
działacza oraz współtowarzysza pracy.

Część Jego pamięci!
DYREKCJA

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
RADA ROBOTNICZA I RADA ZAKŁADOWA 
Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” 

w Luboniu k. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 wrteeśnia 1969 

roku o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
K7095
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WRZESIEŃ Januarego 
19 ____________ __

Piątek Słońce: 5.31—is.oo

FEATRY
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Uciekła mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 19 
„Matwa” i „Szalona lokomoty­
wa”.

W WOJEWÓDZTWIE
KOWANOWKO: „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
KINA

GNIEZNO Polonia: „Polowanie 
na muchy”; KOŚCIAN: „Obcy w 
domu”; LESZNO: „Dziewica dla 
księcia”; NOWY TOMYŚL: „Żaba 
wa w masakrę”; OBORNIKI: 
„Angelika wśród piratów”; ŚREM 
Słonko: „Na tropie sokoła” i 
„Skąd przychodzisz”; ŚRODA: 
„Operacja św. January”; SZAMO­
TUŁY: „Skok”; WĄGROWIEC; 
„Weekend z dziewczyną”; WRZE 
SNIA: ,,Rzeczpospolita Babska”.

W POZNANIU
FOTOPLAST1KON — g. 12—21 

„Londyn 1969”.
KAD>Q

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Pięć minut o gospodarce” 
— audycja redakcji ekonomicz­
nej; 8.20 Melodie na dzień dobry; 
8.44 Piosenka dla solenizanta... 
informacje dla wszystkich; 9 Dla 
kl. VII: „My. obywatele”; 9.40 
Dla przedszkoli: „W przedszkolu 
najweselej”; 10.05 Transm. lekko 
atletycznych mistrzostw Europy 
w Atenach; 10.35 Konc. Ork. PR 
i TV w Krakowie: 10.50 Polskie 
tańce ludowe; .11 Dla kl. VIII: 
„Dawid Copperfield” — słuch.; 
11.30 Radiowa estrada piosenka­
rzy — Bohdan Lazuka; 11.45 „Po 
step w gospodarstwie domowym”; 
12.25 Koncert z polonezem; 13 
Dla kl. IV: „Cierniki” — opow.; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Reportaż literacki: „Majdanek”; 
14.20 Z muzyki Iranc. i hiszpań­
skiej; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców”; 16.10 Transm. lekko 
atletycznych mistrzostw Europy 
w Atenach; 16.30 „Popołudnie z 
młodością”; 17.40 Transm. lekko­
atletycznych mistrzostw Europy 
w Atenach; 18.20 „Ludzie i kon­
tynenty; 18.40 „Moto-sprawy”; 
18.50 Muzyka i Aktualności: 19.15 
Sprawozd. z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Atenach; 
20.25 Ulubiony zespół młodych 
„The Animals”; 21 „Ze wsi i o 
wsi” z cyklu „25”; 21.15 Gra B. 
Hardy — organy Hammonda: 21.25 
„Piec minut o wychowaniu”; 
21.30 Zespół „Dziewiątka; 22 Z 
twórczości młodych kompozyto­
rów warszawskich poległych w 
czasie wojny; 22.35 Dziś pytanie — 
jutro odpowiedź; 22.50 Taneczne 
rytmy; 23.10 „O co tu chodzi”; 
23.15 „Wybrane balety Igora Stra 
wińskiego”; 0.10 Program nocny 
ze Szczecina. .

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18.15, 20, 23. 24. 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.35 N. Ippolitow-Iwa- 
now: Szkice kaukaskie; 9 Zawsze 
młode melodie wiedeńskich mi­
strzów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Koncert Ork: Mandolinistów: 10.25 
„Poczta połowa 19-358” — fragm. 
książki M. Cygana; 10.45 J. S. 
Bach (Hołd muzyczny); 13 Czas 
dobrych gospodarzy: 13.15 Prze­
chadzki po Poznaniu; 13.40 „Ha­
niebne lato” — fragm. pow.: 14.05 
„Trzy sławne operetki”: „Kraina 
uśmiechu”. „Hrabina Marica” i 
„Wiktoria i jej huzar”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. Chó 
ru Rózgi -Wrocławskiej PR — dyr. 
St. Krukowski; 15.20 Piękny 
Brzeg — 1969: 15.35 Z nagrań Zesp. 
„The Mexicans”; 17.15 „Pół wie­
ku poznańskiego AZS-u”: 17.25 
Poznański koncert życzeń; 17.55 
Radioexpress na dzień dobry: 18.10 
Felieton aktualny red. F. Fornal 
czyka: 18.20 „Sonda”; 19.20 Felic 
ton literacki: 19.30 Odtworzenie 
Konc. Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV pod dvr. K. Korda; 21.15 
„Narodziny Wenus” — sonety A. 
Zaniewskiego; 21.25 Nastrojowe 
mel. rozrywk.; 22.30 „SOS kon­
struktorów” z cyklu: „Informa­
cja technika na cenzurowanym”; 
22.45 Konc. Ork. PR i TV w Ło­
dzi: 23.15 Parada taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16, 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlihet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Wakacje komisarza Mai 
greta” — ode. 14 pow.: 17.40 Sa­
lon muzyki mechanicznej: 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Zebra 
— krakowski magazyn motoryza 
cyjny; 18.25 Wiek jazzu: „Charlie 
Parkera życie i śmierć”; 19 Po; 
wieść w wyd. dżw. — „Młodość 
króla Henryka IV”; 19.30 
Samba na jedna nutę: 19.45 Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów; 20.25 „Grześ w raju” wg F. 
Mistrala: 20.15 Śpiewa Ludwik 
Sempoliński; 20.25 Sałatka po 
włosku; 20.50 Wspomnienia spor­
towców; 21 W cieniu przeboju; 
21.10 Turniej kabaretowy: . Silna 
Grupa pod Wezwaniem. Piwnica 
nnd Baranami, Pod Egidą: 21.50 
Warszawski wrzesień; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Zespól 
Jacka Szczygła: 22,14 Gorący 
rejs — rep.: 22.35 Pierwszy prze­
bój — cz. II: 23 Miniatury poe­
tyckie — impresje z podróży; 23.05 
„Muzvka nocą”; 23.50 Śpiewa Mi-* 
chel Polnareff.
rPł FWRJA

PIĄTEK: 9.30 — „Dzielnica szczę 
4cia” — fab. film rumuński; 
10.55—11.25 — Program szkolny — 
Wychowanie obywatelskie kl. VII 

• Historia jednego czynu”: 12.45— 
13.15 — Program szkolny — Zaję­
cia techniczne kl. VIII „Nowo­
czesne formv pracy”: 14.55 — Poli 
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Procenty” 
oraz .Wyrażenia algebraiczne”: 
16 — Mistrzostwa Europy w lek­
koatletyce (Ateny): w przerwie 
nk 17.10 — Dziennik TV; 19 — 
Kronika Tygodnia; 19.20 — Dobra 
noc ' Dziennik: 20 — Sprawozda­
nie filmowe z IV Kongresu 
ZBoWiD: 20.25 — Program pt. „Po 
ten kwiat czerwony”: 20.55 —
Teatr TV — John Millington Syn- 
rp — „Playboy Zachodniego Świa 
♦a” Tłumaczenie — Cecylia Woje 
woda. Adaptacja i reżyseria — 
Tan Maciejewski: 22.05 — Rozmo-
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Ł WągrówieeLiego 

Wszystko 
dla zdrowia

Systematycznie, choć powoli, 
poprawiają się warunki w lecz 
nictwie powiatu wągrowieckie- 
go. Do osiągnięć ostatnich kil­
ku lat należy zaliczyć oddanie 
do użytku nowego Wiejskiego 
Ośrodka Zdrowia w Łeknie i 
gruntowną modernizację dru­
giego — w Gołańczy, który 
wkrótce będzie gotów. Ponad­
to' w czterech wsiach zorgani­
zowano punkty lekarskie.

Do modernizacji przewidzia­
ne są w następnej kolejności 
ośrodki zdrowia w Mieścisku 
i Damasławku, a PGR w Że- 
licach buduje własną tego ro­
dzaju placówkę służby zdro­
wia. 1

Dużą inwestycją wągrowie- 
ckiego lecznictwa jest aktual­
nie powstająca międzyzakłado 
wa przychodnia przemysłowej 
służby zdrowia. W kosztach jej 
budowy partycypują miejsco­
we zakłady, jak oddział Cegieł 
skiego, fabryka mebli, ZREMB, 
przemysł ziemniaczany i tere­
nowy.

Poważny problem stanowi je 
szcze rozbudowa Szpitala Po­
wiatowego. Po ostatnim poża­
rze liczba miejsc w nim zosta­
ła uszczuplona, choć i przed­
tem nie była wystarczająca. 
Niejednokrotnie trzeba korzy­
stać z gościnności sąsiednich 
powiatów, też przecież niezbyt 
zasobnych w łóżka szpitalne.

W najbliższym czasie rozpo- 
cznie się budowa jeszcze jed­
nego piętra w szpitalu w Wą­
growcu. Obecnie dobiega koń­
ca przygotowanie dokumenta­
cji na tę nadbudowę. W planie 
jest także wybudowanie nowe­
go pawilonu szpitalnego, (zd)

Obornicki PZGS 
z myślą o kobietach
W rejonie działalności Powia 

towego Związku Gminnych 
Spółdzielni w Obornikach ist­
nieją 4 ośrodki „Nowoczesna 
Gospodyni”: w Stobnicy, Ry­
czywole, Uchorowie i Tarno­
wie. Najwięcej inicjatywy w 
zakresie służenia radą i pomo­
cą kobietom wiejskim wyka­
zują pierwsze dwa. W Stobni­
cy spośród wielu udogodnień 
największym powodzeniem cie 
szy się magiel, w Ryczywole na 
tomiast pralnia mechaniczna. 
W obu ośrodkach pomyślano 
także o zorganizowaniu tak 
rzadkich na wsi pokazów jak 
kosmetyczne. A przecież kobie 
ty wiejskie też chcą dbać o 
swoją urodę, (d)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI!

wy o książkach: 22,20 — Reflek­
sje; 22.50 — Dziennik TV i Wia­
domości sportowe: 23.15—0.20 — 
Politechnika TV (powt.).

SOBOTA: 10—11.45 — „Orzeł” — 
fab. film polski; 11.55—12.25 — Pro 
gram szkolny — Geografia — kl. 
VI — „Położenie geograficzne Pol 
ski”; 15.30 — TV Kurs Rolniczy — 
„Konserwacja pasz”; 16.05 — „Ko 
bieta współczesna”; 16.20 — Pro­
gram pt. „Nowiny”; 16.35 — Dzień 
nik; 16.50 — Mistrzostwa Europy 
w lekkoatletyce — (Ateny); 19.30 — 
Dobranoc; 19.35 — „Kamienie nad 
piekłem” — rep. filmowy; 20 — 
„Warszawska Jesień 1969” — Kon 
cert otwarcia XIII Miedzynarodo 
wego Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej. Transmisja z Filharmo­
nii Narodowej w Warszawie; 
20.45 — Monitor; 21.25 — „Garden 
Party” — czyli „Zabawa w krza­
kach”. Scenariusz i reżyseria. — 
Jeremi Przybora; 22.25 — Dzien­
nik; 22.50 — Sprawozdanie filmo­
we z Mistrzostw Świata w Podno 
szeniu Ciężarów; 23.10 — „Niebez 
pieczne miłości” — fab. film prod. 
włoskiej (od lat 1S).

TV zastrzega prawo do zmian.

Śrem posiada w tej dziedzinie 
swoje tradycje. Istniała tu od wie­
lu lat odlewnia żeliwa, bardzo 
prymitywna, w której niemal 
wszystkie prace trzeba było wy­
konywać przy użyciu własnych 
mięśni. Gdy pracownicy tego za­
kładu przechodzili do nowego, 
musieli przejść specjalne prze­
szkolenie. Tutaj praca jest nie­
mal całkowicie zmechanizowa­
na. Śremska Odlewnia Żeiiwa 
należy do największych tego typu 
zakładów w kraju. Na zdjęciu: 
kadź z żeliwem przenoszona za 

pomocą suwnicy, (bw)
Fot — ..Glos”

Kooperacja w granicach województwa
szutca nowych konirahentów

Obok produkcji towarów rynkowych 
sług wielkopolska spółdzielczość pracy

i świadczenia u-
kooperuje z prze­

mysłem kluczowym i wytwarza dla niego różne części, de 
tale i zespoły, wchodzące w skład wyrobów finalnych. Ta
produkcja w ramach kooperacji stale 
ona w roku na przeszło 400 min zł. Jej 
jednak być żywiołowy i ograniczony.
Przepisy przewidują bo­

wiem, że dostawy w ramach 
kooperacji nie mogą rozwi­
jać się szybciej, niż produk­
cja towarów rynkowych. Z 
drugiej strony racjonalna go­
spodarka wymaga skracania 
dróg przewozu towarów i za 
mykania procesów • 
gicznych w danym 
czy województwie.

Kierując się tymi 
kami Zarząd WZSP 

technólo- 
regionie,

przesłań 
zamierza

ograniczyć w przyszłym 5- 
leciu produkcję kooperacyjną 
dla zakładów z innych wo­
jewództw i wykorzystać zwoi 
nione w ten sposób moce na 
rzecz rozszerzenia dostaw dla 
przemysłu Poznania i woje­
wództwa. Przystępując do o- 
pracowywania planów na 
przyszłą 5-latkę i pragnąc 
zorientować się, jakie istnie­
je w naszym województwie 
zapotrzebowanie na koopera­
cję Zarząd WZSP wystosował 
list do głównych odbiorców 
spółdzielczości z prośbą o 
wstępne sprecyzowanie po- 
potrzeb w tych latach.

Szereg najpoważniejszych 
kontrahentów, m. in. Zakła­
dy H. Cegielski i „Polfa”, od 
powiedziało na te listy i roz­
poczęło rozmowy, które zakoń 
czone zostaną 5-letnimi urno 
wami. Niezależnie od tego 
zgłaszają się inne zakłady, 
które dotychczas nie korzysta 
ły ze spółdzielczej kooperacji.

Z ostatnich informacji wy­
nika, że znaczna część mocy 
produkcyjnych spółdzielczości, 
zarezerwowanej w przyszłej 
5-latce na kooperację, jest 
już obłożona wstępnymi zamó 
wieniami.

Uchwała Rady Ministrów z 
28 kwietnia br. stwierdza 
m. in., źe spółdzielczość może 
też żądać od zakładów, ko-

Spotkanie kombatantów 
z mieszkańcami Gniezna
W gnieźnieńskich koszarach 

stacjonowała w 1939 r. 17 
Wielkopolska Dywizja Piecho­
ty. Jej żołnierzami byli rów­
nież mieszkańcy ziemi gnieź­
nieńskiej. Dywizja ta brała 
udział w bitwie nad Bzurą.

Zarząd Powiatowy ZBoWiD 
oraz Miejski i Powiatowy Ko 
mitet FJN w Gnieźnie orga­
nizują w początkach paździer­
nika spotkanie uczestników 
wrześniowych walk. Wezmą w 
nim udział kombatanci 17 Dy­
wizji Piechoty, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, nauczyciele 
historii i wychowania obywa­
telskiego oraz aktyw społecz­
no-polityczny ziemi gnieźnień­
skiej.

Z Wrześni

Wkrótce zabrzmi tu dzwonek
Budynek, w którym mieszczą się obecnie szkoły nr 1 i 

nr 3 we Wrześni, powstał w 1906 r. Panuje w nim ciasno­
ta. Ale już niedługo sytuacja ulegnie zmianie. Przy zbiegu 
ulic Kosynierów i Wojska Polskiego powstąje nowa szkoła 
o 24 izbach (klasy i pracownie), zdolna pomieścić ponad 
1000 dzieci. Zaś staruszka pamiętająca czasy strajków szkol 
nych, zostanie zmodernizowana.
W październiku 1967 r. przy 

gotowano plac budowy. Dopro 
wadzono wodę, energię elek­
tryczną. Dokumentację w czy 
nie społecznym wykonał „Ener 
goprojekt” Warszawa. 15 mie­
sięcy trwały prace budowlane. 
Wykonawcą jest Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 3, ale w pracach przy budo 
wie uczestniczyli wszyscy za­
interesowani, a więc także ro­
dzice i młodzież. Pomagali 
przy wykopach pod fundamen 
ty a teraz przy myciu okien. 
Pomagała Młodzież Liceum 
Ogólnokształcącego, pomagali 
uczniowie Technikum Mecha­
nicznego. Ci ostatni pracowa­
li przy układaniu kabla długo 
ści 900 m.

Nowa szkoła prezentuje się 
okazale, chociaż trwają w niej 
jeszcze roboty porządkowe. Du 
że, jasne sale, przestronne ko­
rytarze. Oprowadzał mnie po 
niej Stanisław Martyniec, za­
interesowany budową podwój­
nie: jako jej kierownik i jako 
członek Komitetu Rodziciel­
skiego. To połączenie funkcji 
wychodzi przyszłej szkole na (

wzrasta. Opiewa 
rozwój nie może

z kooperacji,rzystających
środków inwestycyjnych na 

wyposażeniezbudowanie
działów, w których jest ta 
produkcja wykonywana.

Korzystając z tych możli­
wości WZSP przeprowadził 
rozmowy z „Polfą” i to z po­
myślnymi rezultatami. Dyrek 
cja „Polfy” zgodziła się bo­
wiem, że po przeniesieniu 
produkcji do nowych obiek­
tów przekaże spółdzielczości 
jeden ze zwolnionych oddzia­
łów i wyposaży go w urządzę 
nia do produkcji nowoczes­
nych opakowań, (b)

Z Leszna

Zakład w którym automaty
wyparły

Najmłodszym i zarazem naj 
nowocześniejszym zakładem 
pracy na leszczyńskim węźle 
kolejowym, który jest jednym 
z prekursorów przyszłościo­
wych urządzeń na PKP. jest 
Pomocniczy Ośrodek Zmecha­
nizowanych Obliczeń. Dzia­
łalność rozpoczął on niedawno 
— z początkiem stycznia 1968 
roku. Od tej daty wkroczyła 
do Leszna, a pośrednio do 
poznańskiej, krakowskiej i ka 
łowickiej DOKP era automa­
tów, skutecznie wypierająca 
liczydła. Kilkadziesiąt zatrud 
nionych tu osób (zdecydowaną 
większość stanowią kobiety), 
wykonuje czynności mozolnie 
dokonywane dotychczas przez 
setki pracowników. Przenoszą 
one dane zawarte w dokumen 
tach obrotu materiałowego na 
karty statystyczne, które słu 
żą do sporządzania tabulogra­
mów. stanowiących podstawę 
do rozliczeń finansowych na 
PKP. Czynności te dokonywa 
ne są przy pomocy niemiec­
kich maszyn „Soemtron”. Ma 
szyny zlokalizowano w jas­
nych, czystych pomieszcze­
niach, specjalnie izolowanych 
od zewnętrznych zakłóceń.

Praca na maszynach „Soem 
tron” w swoim założeniu wy 
maga dużego skupienia i wpra 
wy. Zespół oracowniczek jest 
młody, jeszcze bez odpowied­
niego przygotowania, ale po 
roku przekracza już normy 
techniczne i obliczeniowe.

W tych dniach z okazji Dnia 
Kolejarza i 25-lecia PRL ze­
spół pracowników leszczyń­
skiego POZO zgłosił do Korni 
sji Wynalazczości DOKP Po­
znań zgoła rewelacyjny po­
mysł racjonalizatorski. Chodzi 
o prototyp maszyny dwuzada 
niowej. Jej zastosowanie 
znacznie usprawni prace ope­
ratorów. wykonywana do tej 
pory ręcznie. Maszyna posia­
da tę zaletę, że jest znacznie 

dobre. Prace wykonywane są 
z wielką troską, z myślą o 
przyszłych użytkownikach.

Gdy z okien korytarza spo­
glądam na podwórze, które za 
mieni się w przyszłości w boi­
sko z prawdziwego zdarzenia, 
oraz na boczne skrzydła pawi 
łonu, nie mogę powstrzymać 
pytania: dlaczego nie pomyślą 
no o szkolnej auli? To nie jest 
pytanie pod adresem wyko­
nawców, może nawet nie pod 
adresem projektanta, który 
dał przecież projekt typowy. 
Szkoła, która powinna speł­
niać funkcje ośrodka kultural 
nego, jednoczącego mieszkań­
ców danej dzielnicy do wspól­
nych akcji, musi dysponować 
większymi pomieszczeniami. 
Warto o tym pomyśleć przy 
następnych projektach.

Przyszła „trójka” jest w sta 
nie wygospodarzyć pomieszczę 
nie dla uczniowskiej spółdziel 
ni i dla organizacji harcer­
skiej. Pomieszczenia to małe, 
nie stwarzające warunków do 
większej działalności.

Obok szkoły, wznoszonej z 
funduszy SFBSil, stanął dom 
mieszkalny dla nauczycieli. 3 
duże mieszkania i 2 tzw. „ka­
walerki”, czyli pokój z kuch­
nią. Ładne, słoneczne.

Pod koniec września wpro­
wadzą się do szkoły nowi u- 
żytkownicy. Budowa ukończo­
na być miała przed 2 wrześ­
nia. Niestety, konieczność 
wprowadzenia do dokumenta-

Znowu I miejsce 
racockiej stadniny
Załoga znanej nie tylko w 

Wielkopolsce Stadniny Koni 
w Racocie pow. Kościan od­
niosła kolejny sukces, zdoby­
wając I miejsce w międzyza­
kładowym współzawodnictwie 
pracy za rok gospodarczy 
1967/68. Wczoraj odbyła się z 
tej okazji miła uroczystość 
wręczenia sztandaru przechod 

niego. (—)

liczydła
mniejsza od popularnych, zna 
nych maszyn liczących zagra 
nicznych i, co jest tu najważ­
niejsze, wykonuje dwie czyn 
ności: liczy karty (około 600 
sztuk na minutę) i znakuje je 
symbolem operatora. Dotych­
czas czynności te wykonywa­
no ręcznie. Zajmowało to bar 
dzo dużo czasu, a nie zawsze 
było dokładne. Nowa maszy­
na — projektu leszczyńskich 
racjonalizatorów z POZO wy 
klucza możliwości powstania 
jakichkolwiek pomyłek.

MARCIN RYDLEWICZ

Szamotuły przygotowują
wystawę

Muzeum Ziemi Szamotul­
skiej oraz ZBoWiD w Szamo 
tułach zamierzają zorganizo-
wać wystawę pamiątek z lat 
okupacji, podzieloną, ze wzglę 
du na tematykę, na 3 części: 
okupacja hitlerowska na te­
renie powiatu szamotulskiego, 
mieszkańcy Ziemi Szamotul­
skiej na frontach II wojny 
światowej oraz początki wła­
dzy ludowej w latach 
1945—48 w powiecie szamotul 
skim. Wystawa czynna bę­
dzie w okresie od stycznia do 
maja 1970 r.

Organizatorzy zwracają się 
do społeczeństwa powiatu z 
apelem o wypożyczenie róż­
nych dokumentów, fotografii, 
sprzętu i oporządzenia wojsko 
wego, fotografii zasłużonych 
oraz odznaczeń, medali, od­
znak, druków, ulotek, afiszów 
propagandowych itp, związa­
nych tematycznie z powiatem 
szamotulskim. , 

cji pewnych poprawek i brak 
ludzi do pracy spowodowały 
to — niezbyt zresztą wielkie 
— opóźnienie. Obecnie praca 
trwa od rana do wieczora. 
Zainteresowanie społeczeństwa 
jest duże, chętnie spieszy ono 
z pomocą, (bw)

Cenna monografia
P rzedsiębiorstwo Projekto- 
• wania Budownictwa Miej 

skiego „Miastoprojekt" — Poznań 
obchodziło w ub. roku 20-lecie 
swego istnienia. Niedawno, 
właśnie z okazji tego jubileuszu, 
a zarazem 25-lecia PRL wydano 
specjalną monografię poświęco­
ną w całości osiągnięciom po­
znańskiego „Miastoprojektu" dla 
naszego miasta i województwa, 
a także dla innych regionów 
kraju. Monografia jest pracą 
zbiorową. Zawiera szereg intere­
sujących artykułów, ilustrujących 
wszechstronnie wkład poznań­
skiej placówki w rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego i obiek­
tów użyteczności publicznej w Po­
znaniu i poza jego granicami. 
Treść wydawnictwa uzupełniona 
szeregiem ilustracji, wykresów i 
tabel.

Poznański „Miastoprojekt”, 
utworzony w 1948 roku począt­
kowo w famie dwu jednostek or­
ganizacyjnych (Centralne Biuro 
Projektów Architektonicznych i 
Budowlanych oraz Pracowni 
A-VII CBPAiB Oddział Główny 
w Warszawie) liczy obecnie 300 
pracowników. W okresie minio­
nego 20-lecia — jak wynika z da­
nych monografii — „Miastopro­
jekt" opracował projekty różnych 
obiektów mieszkaniowych, szkól, 
placówek służby zdrowia itp. o 
łącznej kubaturze 24,3 min. m8. 
Dla ilustracji - w budynkach już 
wykonanych na podstawie pro­
jektów biura poznańskiego bądź 
będących w trakcie realizacji 
mieszkać będzie w sumie 300 000 
osób. W szkołach wykonanych 
na podstawie opracowań „Mia­
stoprojektu" uczy się dzisiaj 
210 000 uczniów. Natomiast war­
tość dotychczas zrealizowanych 
obiektów wyraża się kwotą około 
17 mld. zł.

Niezależnie od setek prac obo­
wiązkowych, załoga „Miastopro­
jektu" poznańskiego wykonała 
wiele planów w ramach czynów 
społecznych. Wartość tych prac 
wyniosła do tej pory prawie 1,5 
min. zł.

Monografia 20-lecia działał- 
Po-ności „Miastoprojektu1

znań zawiera ponadto interesu­
jące pozycje omawiające wyni­
ki projektowania i planowania 
w zakresie potrzeb służby zdro­
wia, szkolnictwa wszystkich ty­
pów, nie wyłączając wyższego, 
budownictwa mieszkaniowego, 
zagospodarowania MTP i inne. 
Jeden z rozdziałów wskazuje na 
wpływ zespołu fachowców „Mia- 
stoprojektu" na przestrzenne 
kształtowanie rozwoju Wielko­
polski i Ziem Zachodnich.

Monografię uzupełnia spis za­
służonych i długoletnich pracow- 
ników „Miastoprojektu1 Po-
znań oraz pełny wykaz osób 
aktualnie pracujących w tej za­
służonej placówce, odznaczonej 
Honorową Odznaką Poznania.

(c)

pamiątek
Kierownictwo wystawy za­

pewnia zwrot wypożyczonych 
eksponatów, (mr)

Ekspozycja 
malarstwa i grafiki

W Muzeum Ziemi Szamo­
tulskiej eksponowana jest wy 
stawa malarska Jerzego Nowa 
kowskiego z grupy „Czer­
wiec” z Poznania. Jest to 
malarstwo awangardowe, o- 
parte na bogatych zestawach 
różnych kolorów, często zaska 
kujących i szokujących.

W klubie „Ad Acta” Pre­
zydium PRN w Szamotułach 
wystawę graficzną pt. „Obraz 
ki z wakacji” eksponuje Zbig 
niew Horała, pracownik Pre­
zydium PRN. W swoich pra­
cach przedstawia fragmenty 
z terenu Szczyżmina i Myli- 
na, gdzie wraz z grupą wy­
cieczkowiczów spędził kilku­
dniowy urlop w okresie „go-: 
rącego lata”, (mr)


